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Nowa łata.
Kraków, 8 lipca.

W ten sposób może się tylko w Austryi 
kończyć przesilenie. Przez ]0  dni wrze i kipi 
w kotle politycznym. Każdy dzień przynosi 
nowe dowody, że dotychczasowy prezydent ga­
binetu, dr Koerber, traci wszędzie grunt pod 
nosami Nawet npjbliżsi przyjaciele polityczni 
przeduładają mu długi „Siinden Register11. —  
Wreszcie on sam czuje, że stanowisko jego 
dłużej utrzymać się nie da, bo przecież nawet 
w łonie jego gabinetu wyłaniają się różnico 
zdań. Do tego wszystkiego przyłączają się tru­
dności na Węgrzech, oddziałujące bardzo nie­
korzystnie na gabinet anstryacki. Opinia pu­
bliczna przychodzi do przekonania, że nie jest 
to już jakieś przejściowe przesilenie gabinetu, 
lecz że zaostrzyło się znown od dawna już 
istniejące, bardzo poważne p r z e s i l e n i e  
p a ń s t w o w e .

Wszyscy rozsądni politycy i mężowie stanu 
wyczekują czynu, nowego programu, daieko 
sięgających reform w ustroju państwowym, —  
b o  p a ń s t w u  g r o z i  r u i n a  n e u c h r o n -  
na ,  jeżeli dalej łatać się będzie sytuacyę i 
państwu każe się żyć z dziś na jutro. W  od­
powiedzi na te żądania przyszyto n o w ą  ł a- 
t ę  na istniejących, —  nie powzięto żadnego 
postanowienia. K o e r b e r  z o s t a j e  n a d a l ,  
jak gdyby nic się nie stało, jak gdyby nie 
było dość ważnych i rzeczowych powodów do 
jego ustąpienia.

Z razu zapowiadano, że cesarz w piśmie od- 
ręcznem do Koerbera. nie przyjmie jego dymi- 
syi, podając za powód, że źródłem jej wnie­
sienia były stosunki węgierskie, których wy­
równanie tem samem uczvni ustąpienie au- 
stryackiego premiera zbytecznem. Ale i ten 
pomysł natrafił na Silny protest rządu węgier­
skiego, który zamiar ten uważał za mieszanie 
się w wewnętrzne stosunki węgierskie. I oto 
dzisiejsza „Wiener Ztg“ ogłasza następujące, 
o d r ę c z n e  p i s m o  c e s a r s k i e  do  d r a  
K o e r b e r a :

Kochany drze Koerber!
Po dojrzałej rozwadze i szczegółowem zba­

daniu motywów, które pana spowodowały do 
przedłożenia mi pańskiej i całego gabinetu 
dymisyi, mimo t r u d n o ś c i ,  które, według 
Pańskiego przeustawama, o p a n o w u j ą  sy­
t u a c y ę  i h a m u j ą c o  w p ł y w a j ą  na 
P a ń s k ą  d z i a ł a t n o ś ć ,  nie mogę się zgo­
dzić na Pańską prośbę o uwolnienie.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, któ­
re w najbliższym czasie wymagają załatwie­
nia, a które muszą być powierzone wypró­
bowanym siłom, p o t r z e b u j ę  i n a d a l  
P a ń s k i e j  d l a  m n i e  n a d e r  c e n n e j  
s ł u ż b y .

Wspominając mile z podziękowaniem i u- 
znaniem Pańskie i innych członków gabine­
tu wielokrotne, dotychczasowe zasługi, liczę 
na Pański tak często już wypróbowany pa- 
tryotyzm i zapewniam Pana o mojem naaal 
tiwającera pełnem zaufaniu 

Wiedeń dnia 7 lipca 1903 r.
Franciszek Józef m. p. 

Sprawa zała...tana. Cesarz wyjeżdża do 
lschlu minister spraw zagranicznych, zawsze 
niesłychanie czynny, gdy zaostrzają się konfli­
kty w polityce w e w n ę t r z n e j ,  wyjeżdża na 
urlop do Francyi, dr Rezek, zgłosiwszy swoją 
dyn isyę, wyrusza także na letnie wywczasy — 
a dr Koerber zacznie się namyślać, ile uniwer­

sytetów ma dać Czechom, a ile Niemcom, aby 
sobie przedłużyć żywota. Na razie trochę so­
bie wypocznie, w sierpniu zacznie konferować 
najpierw poufnie, potem jawnie, „z mężami 
zaufania11 Czechów i Niemców, potem załatwi 
sprawę obsadzenia ministerstwa dla Czech —  
a potem, . . .  potem spróbuje zwołać parlament. 
I zacznie się znowu stary taniec w kółko.

Było w Austryi przesileń gabinetowych bez 
liku, ale żadne nie kończyło się jeszcze w taki 
sposób, jak obecne. Wszystkie łatano, ale tej 
najnowszej łaty nawet prowizorycznie nie przy­
szyto: odpadnie ona bezwątpienia przy n a jb l iż ­
szej sposobności. Bo że korona miała i ma 
zaufanie do dra Koerbera, o tem nie było ni­
gdy wątpliwości. Ale w państwie konstytucyj- 
nem musi przecież naczelnik rządu mieć zaufa­
nie w parlamencie. Dr Koerber wniósł dymi- 
syę swoją dla tego właśnie, że tego zaufania 
nie był już pewnym. Obecnie w polityce we­
wnętrznej żadna me zaszła na jego korzyść 
zmiana —  przeciwnie, zaszły zmiany na jego 
niekorzyść. Od pomimo to, na zlecenie koro­
ny, zostaje u steru rządu!

Przesilenia gabinetowego, a tem mniej p a ń- 
st w o w e g o ,  nie usuwa więc odręczne pismo 
cesarza, a chyba jeszcze ostrzejsze wytwarza 
stadyum.

1
Anglików uważają Francuzi za „dziedzicz­

nych" wrogów. Anglików nie Niemców. Nic w 
tem dziwnego nie będziemy widzieli, jeżeli so­
bie przypomniemy najwybitniejsze daty z dzie­
jów Francy*. Anglicy już w XIV. wieku omal 
nie zgnietli Fra,ncyi, która znown aż do poło­
wy XIX. stulecia uważała Niemców nieledwie 
za pachołków. I dzisiaj Anglik jest jeszcze dla 
Francyi wrogiem „dziedzicznym11, Niemcy chwi­
lowo spanoszonym parweniuszem.

Bardzo dużo jest raoyi w tem przeświadcze­
niu narodu francuskiego. Oto już w roku 1346 
w bitwie pod Crecy zadają Anglicy klęskę 
Francuzom. W dziesięć lat potem ponoszą Fran­
cuzi znowu klęskę pod Maupertnis, a po za­
warciu pokoju w Btetigny musieli odstąpić A!- 
bionowi południowo-zachodnią część ,kraju, a 
w dodatku Calais z okolicznem terytoryum. —  
W  r, 1380 znowu Anglicy niepokoją Francu­
zów, a w r. 1415 nasiąjiił pod Arincourt stra­
szny pogrom Francyi. Anglicy wprost panowali 
nad upoKorzonym narodem, aż wreszcie wystą­
piła na widownię mścicielka krzywd Joanna 
d’Arc, dziewica Orleańska. Ale dopiero w roku 
1453 zostały z Francyi wyparte zastępy wojsk 
angielsk ichale jeszcze Calais było w rękach 
Albionu.

To wystarcza. Bitwy pod Waterloo Fran­
cuz- nie wpisali do szeregu niezapomnianych 
krzywd. W  epopei napoleońskiej Fraucya wal­
czyła z caią Europą i Europa cała od Lrosica 
do Waterloo usiłowała złamać przewagę fran­
cuską. W  nowszych czasach prawdziwe i uro­
jone krzywdy ze strony Angliaów notowali 
Francuzi skwapliwie, zwłaszcza po r. 1870, 
gdy uczucie icli dumy stało się bardziej dra- 
żliwem. Gdy w r. 1898 na tradycyjnej uczcie 
w Mansion House ówczesny premier angielski,' 
lord Salisbury, z miną tryumfatora w mowie 
swej zawiadom1! obecnych, że Marchand opu­
ścił Faszodę, we Francyi podniósł się jedno­
myślny krzyk obrażonej dumy. Czy chodziło o

M aryan Gawalewics

Plemię iłatensza.
P O W I E Ś Ć .-——  t

6 (Ciąg dalszy).

Wielkosz zagłębił się w fotelu, nogę założył 
na nogę, ręce Splótł na kolanie i odchrząknąw-
wszy, rzekł

  X  potrzebowałem!... chciałem nawet Jo
pana zajechać w tych dniach do Eapków, ale 
mam gościa w domu i... znowu troch j gorzej 
się czułem w ostatnich czasach, więc tatygo- 
wałem pana do siebie. .

—  Nie szkodzi! —  powtórzył obojętnie 
z typową miną bogatego kupca —  ja pn Tzwy­
czajony jeździć po dworach; dziękować Bogu, 
czterdzieści lat tak jeżdżę i do Zastawów dro­
gę znam od maleńkości Nieboszczyk ojciec i 
nieboszczka pani dziedziczka robiaii ze mną 
nie ieden raz, i nie dziesięć razy interes. 0 - 
Joj.... co to dziwnego. Bez Feigusa w całym 
powiecie się nj^ obejdzie' —  dodał z grubym 
śmiechem. - No, o co chodzi jaśnie panu?... 
Jest może jaka dobra tranzakeya?... choc-aż 
mi się widzi, że teraz ani w Zastawach, aui 
w Puszczy niema jeszcze nic do sprzedania.

R nuald dolną wargę przygryzł i głowę spu­
ścił na piersi, jakby się namyślając.
chwirP° trZ*bU;’ą P̂ eui^ńzy —  odezwał się po

Poi ''Us ramionami ruszył.
• "T -ńe nowina!... Kto nie potrzebuje pie- 

mąuzf w tych czasach?... Ja to sobie miszla- 
, ł iąc tutaj. No, ale co ja na to poradzę? 
Ghcę pożyczyć dwa tysiące na weksel —

mówił Wielkosz, patrząc nieśmiało badawczym 
wzrokiem na Krezusa okolicy, który był wę­
drownym bankierem całego niemal ziemiau- 
stwa i, zrobiwszy znaczny majątek na dosta­
wach zboża i handlu drzewem, uchodził za bo­
gacza, posiadającego zawsze gotówkę i kredyt 
do rozporządzenia dla klientów solidnych.

Znano go już w drugiem pokoleniu szlachty 
okolicznej i obywatelstwa, jako człowieka ucz­
ciwego i sumiennego kupca, który nie upra­
wiał lichwy, ale nie zaniedbywał swoich zy­
sków, cuoćby najmibejszych, 'dbając o każdy 
grosz i dlatego twardym był wierzycie’ em dla 
nierzetelnych dłużników.

 ̂ 1 >wa tysiące!... —  powtórzył, kręcąc gło­
wą, jakby ta suma wydawała mu się nadzwy- 

sajnie wysoką. —  Dwa tysiące!... to łatwo 
tr V ,a]e . wyłożyć na stół tyle pieniędzy, 

zisiaj nawet Feigus nie potrafi.

|.ożyczki w t ™  w jV 0S ł r  Wre0dŁIĆ "  n°Wą
_  }  n in 1;6 i1111̂ 8 ) P»n ! —  rzekł z wvmu- Dzonym uśmiechem -  n rand przecież y j j g f

nie dobrze wyładowane..
Cudzemi wekslami i kontraktami! —  

wtrącił zyd ze skromną niby miną —  o go- 
tówfcę dzisiaj bardzo trudno. A ja jL . jak tru­
dno!

Obracał czapkę w ękn i przypatrywał się 
jej z takiem zajęciem, jak gdyby nigdy nie 
nosił jej na własnej głowie.

—  Jaśnie pan chce na weksel? —  spytał po 
chwili.

—  Rozumie się.
—  Z krótkim terminem?
—  Dwumiesięcznym.
—  I procent z góry?

utratę Faszody, wyspy na Nilu, gdzie panuje 
wieczna febra? Nie. O wartość realną w tym 
wypadku nie chodziło Francuzom, ale niejako
0 symbol, o to, że opuściwszy Faszoaę, przy­
znali Anglikom panowanie w dolinie Nilu. J do 
dzisiejszego dn:a. Faszoda nie przestała być 
hasłem w historycznem współzawodnictwie po­
między Anglią i Francją. -  Pomijamy inne 
zatargi, n<e mając zamiaru pisać obszernie o 
stosunkach angielsko francuskich, ale chcemy 
tylko rzucić tło, na którcm zarysuje się waga 
odwiedzin prezydenta republiki Loubeta w An­
glii.

Otóż i naród i rząd angielski podczas obe­
cnych odwiedzin gościa z drugiej strony ka­
nał" Damanc.he okaznją uprzedzającą chęć za­
tarcia niepotrzeDnych podejrzeń, sprowadzenia 
polityki afektu na grunt realnych stosunków. 
Już pierwsze spojrzenie na wybrzeża angiel­
skie mogło Loubeta przekonać, że Anglicy 
przyjmą go z całą świetnością ceremoniału o- 
ficyalnegc i prywatnego. Na wodach D wru 
zarzuciła kotwicę flota agielska, zgromadzona 
w niebywałej dotąd podczas pokoju sile. A gdy 
okręt „Guichen11, wiozący Loubeta, wpłynął do 
portu, otoczony chmarą torpedowców, pośród 
salw działowych i dźwięków ma»-sylianki, ze 
statków angielskich zerwała się burza okrzy­
ków na cześć gościa i Francyi. Okrzyki tłu­
mów w chwili wysiadania na ląd gości fran­
cuskich były poza nrzędowem przyjęciem, nie­
wątpliwą manifestacyą ludności angielskiej.

Gdy burmistrz Dowru odczytał adres powi­
talny, prezydent Louoet odpowiedział, ża przy­
bywa na z a p r o s z e n i e  króla angielskiego
1 przynosi ze strony Francyi p o z d r o w i e ­
n i e  p r z y j a c i e l s k i e .

W  Londynie, jak to już doniosły wczorajsze 
telegramy, przyjęła ludność bardzo seraecznie 
prezydenta repuoliki francuskiej. Na dworcu 
znaleźli się wszyscy książęta domu królew­
skiego, z dygnitarzami wojskowymi i cywilny­
mi, a król angielski spieszył po nadejściu po­
ciągu dworskiego do wagonu, w którym sie­
dział Loubet, z tą widoczną dla wszystkich o- 
chotą, która św iadczyła, że tym razem obowią­
zek króla był dla niego miłą funkcyą, Na dro­
dze z dworca kolei do pałacu St. James nie 
milkły okrzyki publiczności a prezydent Lon- 
bet nie ukrywał radoJ- u . ‘•“wguu tegu entu­
zjastycznego przyjęcia. Wołania „Vive la Fran­
ce!" i „Vive Loubet!" odzywały się ciągle. —  
Anglicy, nie skorzy do entuzyazmowania się, 
okazali nadzwyczajny zapał Wszystkie dzien­
niki angielskie stwierdzają, że Loubet pozyskał 
w Anglii popularność.

Podczas uczty w pałacu Buckingham król 
Edward w toaście na cześć prezydenta zazna­
czył, że przyjęcie, które wszystkie klasy lu­
dności angielskiej zgotowały prezydentowi, —  
świadczy o p r a w d z i w i e  p r z y j a z n e m  u- 
s p o s o b i e n i u  A n g l i i  d l a  F r a n c y i ,  dla 
tej Francyi, która leży najbliżej Anglii i po­
winna też być najlepszą jej sąsiadka. Odpo­
wiedź Loubeta, podana już wczoraj telegrafi­
cznie, była pełną ciepła. Loubet ze swojej 
strony zaznaczył, że odwieuziny króla Edwarda 
w Paryżu pociągną za sobą n a j s z c z ę ś l i w ­
s z e  s k u t k i  i że naród francuski zachowa je  
w pamięci.

O dalszych szczegółach pobytu Loubeta 
w Londynie donoszą dzisiejszo telegramy. I tak 
wczoraj o godz. pierwszej popołudniu prezy­
dent Loubet z ambasadorem franenskim i świtą 
udał się do lord-maj ora, dokąd także przybyła

angielska rodzina królewska. Podczas bankietu 
wygłosił lord-major toast, poczem prezydent 
Loubet w oapowieuM dziękował za zgotowane 
mu przyjęcie i przyłączył się do życzenia, by 
oba narody żyły z sobą w zgodzie w interesie 
ludzkości. Obecność ministra spraw zagranicz. 
francuskiego jest gwarancyą, jaką wartość 
kładzie rząd francuski na to, by między obu 
państwami panowmły pomyślne stosunki przy­
jazne i zostały pogłębione. Lonbet wniósł wre­
szcie toast na cześć lord-majora i Rady miasta.

Równie wczoraj odbył Delcassó dłuższą kon- 
ferencyę z angielskim ministrem SDraw zagra­
nicznych Lannsflownem. —  Prezydent Loubet 
przyjął ciało dyplomatyczne, pcczem znowu 
Delcasse odbył konferencję z ambasadorem ro­
syjskim, hr. Benkendorf.

Oczywiście odwiedzinom Loubeta w Anglii 
nie można przypisywać epokowego znaczenia, 
sądząc atoli z zachowania się rządu i ludności 
wobec gości francuskich, tudzież z głosów pra­
sy obu narodów, odwiedziny te przyczynią się 
do usunięcia wielu, jak już powiedzieliśmy, 
podejrzeń i wzajemnej nieufności.

Kołka rolnicze w Galicyi-
Rnk 1902 zamknął drugie dziesięciolecie 

istnienia galicyjskiego T o w a r z y s t w a  K ó ­
ł e k  r o l n i c z y c h .  Sprawozdanie, jakie za 
ten rok wydał Zarząd główny, jest obszerniej­
sze niż zwykle, zawiera bowiem szczegółowe 
dane o nowych kierankach działalności zaró­
wno Towarzystwa, jak i poszczególnych Fó- 
łea, między inneroi bardzo interesujące tabele 
o wydajności p ó l J o ś w i a d c z a 1 r y c h. Do­
wiadujemy się z niego nietylko, że czynniki, 
poworane do kierownictwa Kółek galicyjskich, 
nie szczędziły i w tym roku pracy i zabiegów 
około podniesienia tych niezmiernie ważnych 
orgauizacyj, lecz także, że ta praca wydała 
obfite owoce, że rozwój Kółek był w tym 
roku jeszcze pomyślniejszym, niż w poprzednich 
latach.

Kółek n o w y c h  powstało w rokn ubiegłym 
79. Jakkolwiek więc z założonych dawniej u- 
padło i w tym roku 57, to jednak przyrost li­
czby Kółek, obejmujący 22 nowych, jest dość 
znaczny. Pocieszający przytora objaw, jże w 
kilkunastu miejscowościach, w których aawnioj 
nie mogło się ntrzymać Kółko rolnicze, obe­
cnie przystąpiono na nowo do zawiązania Kół­
ka, opierającego się już na trwalszych pod­
stawach.

Z należących do Towarzystwa z górą 1000 
Kółek, nadesłało za rok ubiegły sprawozdania 
952, które razem liczą 41.116 członków. Kółka 
te odbyły w tym roku 2739 zebrań ogólnych, 
6592 zwyczajnych, a ich zarządy 4768 posie­
dzeń.

Wartość własnych ich b u d y n k ó w  dosię­
gła w roku sprawozdawczym 550.289 koron i 
jest wyższą od kwoty roku poprzedniego o 
34.636 koron. Liczba dzieł w bibliotekach Kó­
łek wzrosła o 9000, z 54.818 na 63.043.

Bardzo znacznie wzmogło się zapotrzebowa­
nie lepszych nas i on,  a zwłaszcza maszyn i na­
rzędzi rolniczych w kółkach. Podczas bowiem 
gdy pierwszych sprowadziły one w roku 1901 
za kwotę 70.578 koron, zakupiły ich w roku 
sprawozdawczym za 97.316, mas z yn  zaś zapo­
trzebowano za Kwotę trzy razy większą; niż 
w roku poprzednim, bo za 50.666 koron, wobec 
17.621 koron w roku 1901. Natomiast rubryka

zakupna nawozow sztucznych pozostała prawie 
niezmieniona; wartość zużytych nawozów wzro­
sła z 251.860 na 252.889, a więc zaledwie o 
1000 koron.

Z 952 kółek objętych sprawozdaniem posia­
dało w roku ubiegłym własne spichlerze kółek 
12, mleczarnie spółkowe kółek 8. piekarnię 
wspólną kółek 6, rzeźnię kółek 116, kasę po­
życzkową lub spółkę, nie należącą pod Patro­
nat spółek 43 Kółek, Ł asę lub spółkę pod Pa­
tronatem 83 kóiek. I te liczby wykazują przy­
rost. Ochotnicze straże pożarne istniały w 76 
kółkach, 93 zaś posiadały własne sikawki po­
żarne.

Pokaźniejsze daleko cyfry wykazuje sprawo­
zdanie co do r u c h u  h a n d l o w e g o  w Kół 
kach. Niezdrowe stosunki handlowe po wsiach 
i miasteczkach, nadmierny wyzysk, wysokie ce­
ny przy najgorszej jasości towaru w handel- 
delkach prywatnych, narzuciły formalnie Kół­
kom rolniczym, zadanie przeprowadzenia sana- 
cyi w drobnym handlu. Zadanie to podjęte z 
wielkim zapałem ’  rak dalece zaabsorbowało 
wiele Kółek, że o zasadniczej, najważniejszej 
części swego zadania, o sprawach rolniczych 
zapomniano niemal zupełnie. Nie można jednak, 
jak zaznacza sprawozdanie, nie uznać ogromne­
go znaczenia tego rurhn na polu handlowem, 
przyniósł on bowiem Kółkom wielkie korzvści 
materyalne i moralne, wytworzył konkurencję, 
obniżył ceny i zachęcił do podjęcia innych zy­
skownych przedsiębiorstw.

Sumaryczne zestawienie 952 sprawozdań 
Kóiek wyaazuje, że sklepy handlowe istniały 
przy 705 Kółkach z tych 456 pruwauzono we 
własnym zarządzie a 249 wypuszczono w dzier­
żawę. W  te handle we przedsiębiorstwa włoży­
ły Kółka razem w formie udziałów 420.031 
koron, a więc blisko pół miliona. O wysokości 
ich obrotu handlowego dają wyobrażenie lu- 
stracye, przedsięwzięte w rokn ubiegłym w 
207 SKlepach. Obrót tych 207 sklepów Kółko­
wych wynosił razem 4,026.364 koron. Przypu 
szczać więc można, że obrót roczny wszystKict 
sklepów Kółkowych dochodził do 15 milionów 
koron.

Szkoła handlowa Towarzystwa w Czernicho­
wie, dostarcza co roku około dwudziestu pra­
ktycznie i teoretycznie wykształconych sklepi­
karzy. i

W  końcu nadmienić jeszcze naieży, że Kół­
ka w roku 1902 złożyły na potrzeby kościelne 
20.058 koroD, na inne cele publiczne 5693 
koron.

Sprawozdanie tegoroczne dowodzi wymownie, 
że nawet w tak trudnych ekonomicznych i spo­
łecznych stosuflKach, iaKie panują w naszym 
kraju, uczciwa praca dia aobra publicznego po­
parta wytrwałością i energią niezmiernie dużo 
zdziałać może.

Dzisiaj i jutro odbędzie się w Jaśle walni 
zgromadzenie delegatów Kółek.

0 stclicę Piotrowa.
Ludaitą je&t rzeuzą, ża w obec choroby sędziw ego 

papieża, dźw iga jącego  c a  barkach sw oich  dziesiąty 
iuż krzyżyk , ju ż  dzisia j w szędzie i w szyscy  m ówią 
o je g o  następcy. N ietylko w kołach  k oście ln ych  i 
politycznych , ale także pom iędzy cyw ilizow aną  pn 
blicznością  św iata ca łego w szyscy  m ówią o nastę­
pcy na stolicy  P io trow e j. Z ab ieg i ze sirony kand y­
datów , a zw łaszcza  in tryg i ze  strony rządów  już 
dawno się ciągną.

— Jak zwykł e.
—  No tak, i jak zwykle,., z prolongatą w 

terminie —  dorzucił półgłosem, kiwając głową.
—  Tyra razem mam ewikcyę pewną —  

wtrącił Wielkosz —  dostanę nową pożyczkę 
z banku.

—  Dadzą? —  z niedowierzającą mmą spy­
tał Feigus, zmrużając jedno oko z jakimś wy­
razem ukrytej ironii.

—  Mam przyrzeczone.
_ —  Obietnica świeca —  zaśmiał się kn- 

piec —  trzeba ją jeszcze zapalić, żeby przy 
niej widać było, bo inaczej po ciemku nie zo­
baczy się pieniędzy. Z przeproszeniem jaśnie 
pana, mnie się zdaje, co bank już nie da.

—  Dlaczego?
— Dlaczego?... Dlatego, że już za dużo dał.
—  Zobaczymy!
—  Daj Bożo zobaczyć! —  westchnął Fei- 

gns. —  To po co jaśnie panu teraz gotówki?
Wielkosz poruszył się na fotelu.
—  Muszę zapłacić ratę zaległą.
—  Znowm zaległą? —  zdziwił się —  ajaj!... 

to co to będzie?... .Tak to tak dalej pó'dzie, 
to z przeproszeniem jaśnie pana. Zastawy pój­
dą w zastaw, Trzymaj wystawią na sprzedaj, 
a Puszcza, to i tak puszcza, że z niej trudno 
będzie knłka wyciosać. Pan się na starego ży­
da nie oorazi, to ja co powiem!... dobrze?...

—  Mów pan! —  ośmielił go Romuald, ale 
brwi zadrgały mu kuka razy nerwowo.

—  Jaśnie pan nie weźnrre tego za złe sta­
remu Feigusowi, który pana znał jeszcze przed 
urodzeniem?... Widzi pan —  zaczął z jowialną 
niby i układną miną —  mnie się widzi, co 
pan z tych wszystkich interesów rie wydobę­
dzie się nigdy. To za duży kłopot dla jaśnio 
pana. Człowiek może tyle udźwigać, ile może, 
to przecież prosta rzecz; a jak się na mego

za dużo zwali no to co on ma zrobić?... On 
musi albo upaść, albo tego ciężaru Wrzucić z 
siebie. Po co jaśnie pan ma upadać?... Niech 
jaśnie pan to zrzuci, póki jeszcze czas!... Ja 
panu to radzę, stary iFeigus, tak radzi!...

Podniósł swój tłusty, gruby paiec do góry 
i patrzał siwemi oczyma głęboko w rozszerzo­
ne źrenice Wielkosza.

—  Feigus radzi!... —  powtórzył —  majątek 
trzeba sprzedać, bo oczyścić go, na glanc, do 
zupełności, tego ani pan, am nikt, am nawet 
nieboszczka mama pańska jużby nie potrafiła.

Romualdowi twarz pokryła się rumieńcem; 
łypał przez chwilę powiekami, a nsta mu drgały 
i zwężały się kurczowo.

Słowa żyda ubodły go głęboko i dotknęły 
w nim jakiejś ukrytej, bolesnej strnny, która 
odezwała się. szarpnięta, niemal z jękiem.

Doznał takiego uczucia, jak gdyby mu w pier­
si wbito szeroki klin, który rozpierał je i za­
tamował w nich oddech.

—  Sprzedać?! —  wykrzyknął z wysiłkiem 
i porwał się z miejsca —  sprzedać?... Zastawy 
sprzedać?... Puszczę sprzedać?... Zwaryowałeś 
pan!... Ziemia Wielkoszów nie jest do sprze­
dania. Pan wiesz, ile lat ona jest w naszych 
rękach?... Czy pan to wiesz?...

Zaczął przechadzać się po pokoju,, a Dsy, 
zbudzone jee:o głosem, warcząc, poaniosły się 
z miejsca i kręciły się za swoim panem, pod­
nosząc kn niemu łby, jakby z zapytaniem.

—  Dobry sobie! —  mówił wzburzony, przy­
spieszając kroku, chodząc wzdłuż pokoju z je­
dnego kąta w drugi, podniecony, —  sprzedać!... 
komu sprzedać?... komu?... komu?

Zatrzymał się przed Feigusem i z rękoma 
w kieszeniach stawał przed nim, obrzucając 
go nienawistnem prawie i gniewuem spojrze­
niem.

—  Czy pan wiesz, co pan radzisz?... sprze­
dać?... komu?., no, komu?

Feigus, głowę przechylił, patrząc w ziemię 
i obojętnie pozwalał mu się rzucać i iryto­
wać.

—  Co to, komu —  odparł nie zmieszany —  
kupiec się zawsze znajdzie.

—  Tak, ale jaki? —  wrzasnął mu prawie 
w samą twarz Romuald. — przecież pan wiesz, 
że kupić może tylko..

Zaciął usta i nie dokończył, ręką machnął 
i pomiędzy zębami syknął:

—  Sal juif!... —  Et, co wy się tam na tem 
rozumiecie!...

Żyd kręcił w palcach gruby, złoty łańcu­
szek i zdawał się być nim więcej zajęty, ani­
żeli słowami jaśnie pana.

—  No, to pozostanie panu jeszcze —  ode­
zwał się po chwili — jeaen ratunek

Zawiesił głos i czekał na wrażenie.
Wielkosz stanął w środku pokoju, otoczony 

psami, —  spojrzał ciekawie na Feigusa i spy 
tał niedowierzająco:

.laki?
Zuawał się być sam zdziwiony pomysłem, 

który Feigusowi przyszedł do growy, bo z wła­
snego mózgu już żadnej myśli ratunKOwej wy­
cisnąć nie umiał.

—  Kiedy jaśnie pan nie chce ziemi Wiel­
koszów za nic w świecie sprzedać, —  mówił 
praktyczny racyonalista —  to jest jeszcze je 
dno, co można zrobić.,, trzeba się ożenić boga­
to, z dużym posagiem!... Wóz alDo przewóz!... 
Tu mnej rady niema.

V estchnął, jakgdyby znudzony tą rozmową 
1 podszedł do biurka, aby spojrzeć na duży, 
złoty zegarek, który wydobył leniwym ruchem 
z kieszeni od kamizelki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przedewszystkiem chodzi o to, czy kardynałowie 
nie należący do kuryi zgodzą się na kandydata, 
którego zaproponuje kurya. Podczas ostatniego „eon- 
claye" panowała zgoda co do kandydata, oDecnie 
atoli zmieniły się stosnnki od r. 1878. Kardynało­
wie zagraniczni przybędą, jak się zdaje, do Rzymu 
z wyrobionem jaz „a priori* przekonaniem, a po­
między kardynałami knryainymi istnieją sprzeczne 
prądy. Jedni chcą na tronie papieskim widzieć kar- 
dynałj, któryby w zupełności szedł śladami Leona 
X III Drudzy pragną osadzić na tronie papieża, 
przychylnego reformom kościelnym w duchu nowo 
żytnym. i ta grupa kardynałów nazj wa się „ame- 
rykanistyczną". Trzecia pa'tya radaby mieć papie­
ża, któryby uwzględniał przedewBzystkiem jej poli­
tyczne tendencye, zwłaszcza wobec rządu włoskiego. 
Te trzy stronnictwa zetrą się podczas „eonelave“ . 
Podobno kardynałowie zagraniczni w znacznej li­
czbie nie godzą się na zapatrywania kardynałów 
kuryalnycb, a trzeba uwzględnić, że zagraniczni 
książęta kościoła mają poiowę głosów. Zgoda pa­
nuje chyba tylko co do tego, że kandydat musi być 
Włochem.

Ale kardynałów narodowości włoskiej jest spora 
liczba, kandydatów więc Dędzie aż nazbyt wielu. 
Nie należących do kuryi kardynałów włoskich jest 
12. Oto ich spis: Prisco, arcybiskup NeaDolu; Sar 
to, patryarcha Wenecyi; Monara, biskup Ancony; 
Riboldi, arcybiskup Rawenny; Portanoya, arcybi­
skup Regglo; Francica-Nava- arcybiskup Oatanii; 
Richelmy. arcybiskup Turynu; Dell Olio, arcybmkup 
B°newenru; Boschi, arcybiskup Ferrary; Capscela- 
trn, arcybiskup Kapuy; Celesla, arcybiskup Palerma, 
tudzież Baciliori, biskup Werony.

Kardynałami kuryi są ci kardynałowie, którzy 
mają stałą siedzibę i urząd w Rzymie. Pobierają 
oni od Watykanu OBobne apanaże po 28.000 lirów 
rocznie. W  gronie ich tylko trzej obcokrajowcy się 
znajdują: hiszpański Kapucyn Vives y Tuto; FraD- 
cuz Mathieu i Niemiec Steinhuber. Na liście kar­
dynałów kuryalnych włoskich są następujące na­
zwiska: Ferrata, Rfmpolla, Satoli, Yanntelli W in­
centy, Gotti, Vanutelli Serafin, cięgna, Pierotti, 
Agliardł, Cretoni, Machi, Oreglia, Piętro, Mocenni, 
YolDa. Gennari. Drago, Cassetta, Sominlatelli, Cria- 
sea, Respighi, Hartionelli, Tripepl i Cayagnis. Jak 
widzimy, dużo jest powołanych, ale pozostaje za­
gadką, kto będzie wybrany.

Ze świata mody.
W  porze ogórkowej, gdy nawet mniejsze miasta 

wyludniają się, gdy każdy, kto tylko może, ucieka 
na wieś, spoczywa także i wyobraźnia tych, którzy 
tworzą m idę. Nowości w porze ogórkowej wcale się 
prawie nie pojawiają, chyba tylko wyjątkowe w dzie­
dzinie strojów podróżnych I willegiaturowych. Otóż 
pomiędzy strojami „podróżnemi" pierwsze dziś miej­
sce zajmaje „costume tailleur" . z grubego płótna 
żaglowego, ubrany angtelskiemi haftami, lub koron­
kami barwy natura’ nej z grubej przędzy Koronki 
jako gwiazdy, kwadraciki, lub wstęgi zdobią suknię, 
która obszyta jest fręziami o grubych niciach.

I dia tych, co przebywają na willegiaturze, i dla 
tych, co pozostają w mieście równie przydatnym 
okaże się paltocik bretoński, który można robić z ro­
zmaitych materyałów. Biały, z cienkiej flanell, spięty 
na wielkie gnziki z perłowej masy, można wdziewać 
na każdą, choćby' najstrojniejszą toaletę z chwilą 
nastania chłodu wieczornego. Bardzo efektownie wy­
gląda paltocik bretoński, którego opis podaję tutaj: 
„Drap de soie“ koloru mlecznej kawy lub „mastic", 
duży okrągły karczek z takiegoż „drap de sole-1 
niałego, wyszycie na kołnierzu według wzoru z kor- 
donku lub plecionki „.mastic", tegoż koloru „pampile“ 
na wyłogach. Ręaawy „ od pagode“ z lakiem jak 
karczek przybraniem i wyszyciem. Kapelusz orze­
chowy słomiany z dwoma strusiemi krótkiemi pió­
rami, hiałem i „mastic".

\V toaletach willegiaturowych tego roku mniej 
niestety można wybierać, mimo to nie orak wcale 
ładnych modeli. Opis eleganckiego strojn willegia- 
turowego podaje jedno z pism paryskich: Niebieskie 
płótno. Spódnica gładka od góry, ozdobiona od dołu 
siedmioma pliskami „en forme“ , ponad któremi spó­
dnica jakby spięta na guziki, rozchodzi się cokol­
wiek W  tym otworze wprawione płótno granatowe, 
każda pliska zakończona białą wąską torsadką, przy 
spódnicy białe z perłowej masy gnziki. Źuławka 
otwarta z przodn, ozdubiona po obu bokach gnzicz 
kami, kołnierz mały stojący, mankiety i pasek z płó­
tna granatowego, doży żabot z trzech rzędów ko 
ronek. Płaskie bolero ze słomy białej, brzeg ze 
słomy niebieskiej, z tyłu na kapeluszu draperya 
i końce z koronki białej.

Z pomiędzy strojów spacerowych podaję model 
londyński, bardzo praktyczny: Świecący popielaty
„8erge“ . Spódnica gładka „genre tailleur" powłó­
czysta i bardzo falista od dołu. W  pasie czarna 
aksamitka, spadająca na -spódnicę. Stanik bluzkowy 
silnie wyrzucony „en pointę", z przodu przybrany 
aksamitką, rękawy nie zbyt szerokie, wszyte w 
pasek. Kapelusz ze słomy popielatej silnie wygięty 
i podniesiony nad czołem, na główce upięcie z bia­
łej wstążki. Parasolka biała, obszyta k. ronką.

O parasolkach, które niemniej są ważne od ka- 
peiuszy, powiedzieć muszę, że wyrazem szyku w 
tym kierunku jest parasolka biała z gruDej angiel­
skiej krepy, ręcznie malowana w kwiaty lnb mo­
tywy secesyjne, brzegi obszyte faibanami z karbo­
wanej gazy, rączka z perłowej masy, Inkrustowa­
nej złotem lub srebrem. Poza temi zbytkownemi 
cackami, używane są skromne, w postaci prostych 
„en tout cas“ , z fularu „ócru“ lub lekkiej mate- 
ryjki, rączka gładka z drzewa białego, ozdobiona 
małym srebrnym lub złotym długim a wąskim mo­
nogramem właścicielki.

O znamiennym objawie donoszą z Paryża. Chcia­
no tam usilnie na bieżącą porę podróży wprowa­
dzić suknię „reformową", wykonam bardzo efe­
ktowne modele, trafiono jednakże na zupełną obo­
jętność pań. Suknia „reformową" nie ma i jak się 
zdaje mieć nie będzie zwolenniczek w Paryżu, po­
mimo że znany powieściopisarz Marceli Prśvost 
przemówił w „Figarze" za tą nowością. Iza.

Z r h k C i r ,  8 lipca.

□eSZCZe, które od kilka dni padać nie przestają, 
badią usprawiedliwione zaniepokojenie i obawy, czy 
wkrótce nie nastąpią wylewy. W edług dokładnych 
informacyj, jakich zasiągnętiśmy w kompetentnem 
miejscu, możemy zapewnić, że ne razie, lubo stan

wody na W iśle i jej dopływach jest wysoki, to 
jednak obawy wylewu nie ma. W  górach deszcz 
padać przestał. Dla rolników jednak obecn6 deszcze 
mogą sprowadzić klęskę. Siana gniją na pokosach, 
ziemniaki w niziuach spotyka również los podobny, 
a zboża nie dojrzewają, chociaż w tej porze w in­
nych latach żniwa się rozpoczynały.

Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej
nkonstytuował się, wybierając prezesem dra Erne­
sta Bandrowskiego wiceprezesami pp. Jana Skir- 
lińskiego i Józefa Homolacsa, sekretarzami: pp. Zy­
gmunta Balickiego i Kaspra Wojnara, skarbnikiem 
dra Michała Koya, rachmistrzem p. Natansona.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntro
0 godz. 5 po południu.

Z uniwersytetu P. Jan Ptaśnik, rodem z Mi- 
klnszowic w Galioyi, otrzymał dziś w tutejszym u- 
niwei-sytecie stopień doktora filozofii.

„Dzień kwiatów" —  pod tero hasłem odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 b. m. w parku dra Jor­
danu wielka zabawa ogrodowa na rzecz przyjęcia 
wycieczek ludowych w Krakowie z kresowych 
stron kraju. Nad ułożeniem nader oryginalnego i 
urozmaiconego programu zabawy pracuje osobny 
komitet Towarzystwa Szkoły ludowej. Jak sam ty­
tuł zabawy m ów i, kwiaty odegrają w niedzielnym 
festynie główną rolę. Czy przez „kwiaty" komitet 
rozumieć chce tylko wonne 1 barwne kwiaty naszej 
flory, okażą to ustawić się mające w parku pawi­
lony: EAólewianek 1 kiosk florencki. Szczegóły pro­
gramu okrywa dotąd mgła tajemaicy, może uda 
nam się jnż jutro rąbek jej uchylić. Sam cel 
„dnia kwiatów" każe wnioskować, że cały Kraków 
pospieszy na święto „róż , lilij i tulipanów".

Dzieci włościańskie w liczbie przeszło 100 z 
parafii Jedlicze przybyły wczoraj o godzinie 6-wie- 
czór do Krakowa pod przewodnictwem ks dziekana 
Janickiego z Jedlicz, oraz miejscowych nauczycieli. 
Młodociani goście zostali zakwaterowani w dawnym 
budynku koszar obrony krajowej przy ulicy K ar­
melickiej. Dzisiaj zwiedzają miasto, kościoły 1 pa­
miątki narodowe. Dziatwa ubrana jest w białe płó- 
tniauki i czerwone krakuski i posiada sztandarek 
narodowy, z którym wczoraj z dworca kolei Bzła 
przez ulice miasta do przeznaczonej kwatery.

Zd sfer lekarskich Z dniem 1 Bierpnla b. r. 
zacznie wychodzić we Lwowie czasopismo zawodo­
we, broniące Interesów stanu lekarskiego, jako dwu­
tygodnik pod tytułem: „Głos lekarzy, organ leka­
rzy Galicy!, Bukowiny 1 Śląska, subweneyonowany 
przez Towarzystwo samopomocy lekarzy, Izbę lek. 
krakowską, Izbę lekarską lwowską I Towarzystwo 
lekarzy galicyjskich". Naczelnym redaktorem wy- 
biany został dr Szczepan Mikołaj: kl, a komitet re­
dakcyjny składają drowie: Moszkowicz, Oaarkiewicz, 
Pilewski, Wątorek i Zfembicki. Komitet redakcyj 
ny pozwala sobie prosić uprzejmie w odezwie, przy­
słanej do wydziału Tow. samopomocy, wszystkich 
lekarzy, tak członków Towarzystwa, jak i nienale- 
żących jeszcze do niego, aby raczyli przyjść mu 
w pomoc przez wspólpracownictwo w nowem pi­
śmie 1 przez szybkie jednanie prenumeratorów, 
gdyż rozwój pomyślny organa zależy w znacznej 
mierze od jak najrychlejszego ustaienia bilansu. 
Dla kolegów, chcących współpracować w „Głosie 
lekarzy", dodaje komitet informacyę, że każdy nu 
mer, ile możności powinien stanowić dla siebie za­
okrągloną całość i że z tego względu nawet przy 
omawianiu obszerniejszych spraw należy rzecz po­
dzielić na parę artykułów o osobnych tytułach, a 
każdy artykuł może obejmować tylko 150 do 200 
wierszy druku, gdyż pismu mające w pierwszym 
rzędzie zadanie agitacyjne, powinno składać się z 
krótkich treściwych utworów, łatwych Jo czytania 
nawet przy wielkim nawale pracy czytelnika. We 
wszystkich sprawach redakcyjnych zwracać się na­
leży do redaktora naczelnego dra Szczepana Miko­
łajskiego (Lwów, ul Śniadeckich, 1. 6). Pierwsze 
numera „Głosu lekarzy" zostaną rozesłane wszyst­
kim bez wyjątku kolegom l prośbą o przejrzenie
1 zaabonowanie. Prenumerata roczna wynosi 6 ko­
ron. Dodać należy, że jest to pierwsze tego ro­
dzaju pismo w języka polskim, poświęcone sprawom 
BDołeczno-lekarskim, bo dotychczas lekarze wiado­
mości te czerpać musieli jedynie z pism niemie­
ckich. Dr L.

Teatr poznański w Krakowie. Po powrocie 
z Tarnowa, gdzie dali 2 przedstawienia —  „Knaj­
pę" Z. Parnego i „Na dnie" Gorkiego — odegrali 
wczoraj artyści poznańscy w teatrze przy nlicy 
Krowoderskiej „Wiesłuwa" operę indową w 3 a- 
ktaeh , podłng znanego sielankowego poematu Bro­
dzińskiego, opracowanego przez K. Ostrowskiego. 
Uscenizowany ten poemat, pełen śpiewów chóral­
nych i solowych , przeplatany ciągle tańcami, ma 
wszelkie warunki widowiska ludowego w całem 
znaczeniu tego słowa , tak jest ruchliwy, barwny, 
a swojski —  to też w doskonałej grze artystów 
poznańskich podobał się licznie zebranej publiczno­
ści, zwłaszcza młodzieży, która ciągłemi oklask ami 
darzyła wykonawców. Najwięcej też oklasków ze­
brał, jak zwykle, p. St. Turski za pyszną rolę or­
ganisty Piszczała, który choć stary wiarus, ale 
śpiewał i tańce na krakowskiem weselu prowadził 
z ochotą. Uroczą Haliną była p Maryewska, która 
również za grę z temperamentem i miły śpiew ze­
brała huczne oklaski. W  Innych rolach wyróżniły 
się pp.: Ryszkowski (Stanisław Kmieć), Poleński
(Jan Sąsiad) , Dybizbański (W iesław ), Kalinowski 
(pan m łody), Grabowsk» (Bronisława) oraz w po­
mniejszych rolach panie Kalinuwska, Gawlikowska, 
Szymańska 1 Lanrowska.

We czwartek „W iesław " po raz d-ugi. — Naj­
bliższą nowością, którą odegrają artyści poznańscy 
w Krakowie, będzie „K ra j", głośna sztuka jednego 
z pisarzy warszay. skich, odznaczona pierwszą na­
grodą na konkursie Wydziału krajowego przed 10 
laty.

Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 
„Lohengrin", który ściągnął w sobotę niebywałą
liczbę osód do widowni teatru miejskiego , danym
będzie po raz wtóry jutro i zapełni najniezawo-
dniej teatr wilebicielami świetnego talentu p. Ban- 
drewskiego. — Na sobotę przygotowuje dyrekeya 
„ŻydówKę", w której wystąpi znany i ceniony 
spewak p, Floryań iki. Partyę kardynała odśpiewa 
p. Didnr.

Spraw ozdanie Z festynu, urządzonego w czer­
wcu b. r. na rzecz funduszu budowy kościołów ła­
cińskich w Galicyl wschodniej i :■ festynu urządzo­
nego na dochód czytelń indowych na kresach. — 
Pierwszy przyniósł dochoda brutto 465 koron,
netto 280 keron, które odesłano do konsystorza 
łacińskiego we Lwowie, drugi brutto 418 koron, 
netto 172 kor., które posłałem Tow. czytelń ludo­
wych w Poznania. Wszystkim szanownym paniom 
1 panom, których staraniem i trudem festyny nrzą-

■ i - i
dzone zostały, składam niniejsznm gorące podzię­
kowanie,. niemniej towarzystwa „Harmonia", które 
na pierwszy festyn dało mazykę bezpłatnie,

Dr Henryk J o r d a n .
Buoowa szkół miejskich. Donoszą ze Lwowa: 

Rada szkolna krajowa postanowiła wybudować szko­
łę 1-klasową ludową w G e b u ł t o w i e ,  w okręgu 
Krakowskim zamiejskim, przy pomocy zasiłku z fun 
duszu krajowego szkolnego, oraz udzieliła gminie 
Ł y s e j  G ó r z e  (ckręg brzeski) bezprocentową po­
życzkę w kwocie 4U00 koron na budowę szkoły.

Krakowskie Tow. ratunkowe udzieliło w czer­
wcu pomocy 286 razy (w dzień 205, w nocy 81), 
w maju 271 razy (w dzień 184, w nocy 87).

Polska sztuka stosowana. P. Jerzy Warcha- 
łowski pisze nam:

„W  onegdajszym numerze „N. Reformy" mylnie 
zaznaczono, że II zeszyt „Materyałów", wyd, T-wa 
„Polska sztuka stosowana" został wydar.y nakładem 
moim i p. Trojanowskiego. Do nas należały: nkład 
zeszyta i wykonanie litografij, wydawnictwo zaś 
ukazuje się nakładem T-wa „Polska sztuka stoso­
wana".

Egzamin dojrzałości W pryw. Semlnaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Krakowie odbył się od 30 
czerwca do 6 lipca pod przewodnictwem iusp. Za­
leskiego. Świadectwo dojrzałości uzyskały: Baudrow- 
ska Ma-ya, Bieleniuówna Stanisława, BobkowBka 
Wanda Cec. (z odzn.), CeratKiewiczówna Anna, Gza- 
prańska Antonina, Czerska Zofia, Fledlerówna Lu­
dmiła, Głowacka Marya, 'Kowarzówna Helena, Ku- 
dłaeikówna Stefania, Laberschekówna Józefa, Ha- 
dziarówna Michalina, Mazurska Helena, Michalikówna 
Marya, Morbitzerówna Jadwiga, Papuzińska Anto­
nina, Pćkny Janina (z odzn.), Piechówna Aleksandra 
(z odzn.). Kosenzweig Olga, Rosenzweig Bronisława 
(z odzn), Sikorska Anna, Sko^zepianka Melania, -Sła­
wińska Zofia, Szafrańska Kazimiera, Wittekówna 
Wadysława, Wojucka Michalina (z odzn.). —  Sześć 
kandydatek przeznaczono do poprawienia z jednego 
przedmiotu po waKacyach, dwie reprobowano na rok 
Jest to pierwszy egzamin dojrzałości w tym zakła­
dzie, który w tym roku otrzymał prawo publiczności.

Komisya plantacyjna Rady miasta obradowała 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem r. m. dra 
Jordana. Na wniosek obecnego na posiedzeniu ko- 
misyi kuratora plant dra M. Straszewskiego, uchwa­
lono przedstawić Radzie miasta wniosek: Uchwala 

2 zasadniczo, by raz na zawsze więcej nie zezwa­
lano na sta wianie żadnych bud na piantacyach i po­
leca się magistratowi, by na przy szłość wsze'kie 
w tym kierunku wnoszone podania odrzuca! a Ominę.

Zadrzewienie ulic w Krakowie. Na wczorajszem
posiedzeniu komisyi plantacyjnej p. Małecki, dyrektor 
ogrodów miejskich, został wezwany do opracowania 
projektu zadrzewienia nlic w Krakowie. Jest to 
sprawa ważna dla upiększenia i zdrowotności Kra­
kowa, spodziewać się więc należy, że rzecz nie pój­
dzie w odwłokę, lecz po opracowaniu I przyjęciu 
projektu dokonane zostanie we właściwej porze za­
drzewienie ulic, pozbawionych dotąd tej ozdoby.

Lawn-Tenis na boisku „Sokoia" krakowskiego 
został już urządzony (sposobem angielskim). Bliskość 
miasta, swoboda, doskonały teren, oto zalety, jakie 
winny jednać licznych zwolenników tej gry w „So­
kole". Zapisy przyjmuje hsndel p. Rudnickiego (linia 
A — B),  oraz kancelarya Towarzystwa w porze wie­
czornej. Godzina gry dla członków 1 Ii 20 h, dla 
nieczłonków 2 K.

Walne ^grom adzenie Przytuliska >nczestmków 
pow stania z i. 1863/4  odbędzie Bię 18 b m. o g o ­
dzinie 5 po południu w sali Rady miasta. W  razie 
braku dostatecznej liczby członków , odbędzie się 
drugie zgromadzenie o godzin ie  6 bez w zględu  na 
ilość zebranych.

Poświęcenie nowego lokalu Czytelni kolejowej 
przy nlicy Lubicz L. 13 odbyło się wczoraj, Po­
święcenia dokunał ks. J. Ł a b a j, proboszcz parafii 
św. Mikołaja . poczem przemawiali profesor uniw. 
dr Koneczny i radca kolejowy p. Feliks Piasecki 
Lokal Czytelni, odnowiony staraniem właściciela 
kamienicy, p. Gotza, przedstawia się bardzo pięknie, 
co niewątpliwie będzie zachęeaiącem dla członków 
Czytelni.

Niedoszły samobójca. Dzisiaj około godziny 6 
zrana zjawił się w domn jednego z obywateli Da 
Grzegórzkach młody mężczyzna, zmoknięty, prawie 
bez ubrania i z poraniooeml rękami, prosząc o 
schronienie. Nieznajomy podał , że nazywa się Ju­
liusz Wurm, jest z zawodn rysownikiem w Segen 
Gottes na Morawach , że zajęcie dotychczasowe, i 
wogóle życie mu się sprzykrzyło, i aby je sobie 
odebrać, przyjechał tutaj. Właśnie rzneił się do W i­
sły, le cz , jako doskonały pływak —  mimo, że 
przedtem poprzecinał sobie żyły u rąk dla upływu 
krwi — nie utonął, lecz instynktownie się wyra­
tował. Niedoszły samobójca znajdnje się obecnie 
„pod telegrafem" dla stwierdzała tożsamości jego 
osoby, gdyż, przybywszy w niedzielę do Krakowa, 
zamieszkał w hoteln londyńdkim i podał Bię tam 
jako „Franz Korn, Reisender ans Olmiifz".

Ruch 080bowy na szlaka Mikuliczyn-Tartarów 
podjęto na nowo, odbywa się on p 'zy  pociągach 
Nr 3111, 3112; 3114 1 3115 przy pomtcy prze­
siadania Bię podróżnych. Pociągi 3 1 1 3 ,3 1 1 6 ,3 1 1 7  
i 3118 kursują tylko na szlaku Stanisławów-Mi- 
kuliczyn.

Do Szczawnicy przybyło dotąć drnżyn 455, 
osób 589.

Na Wystawie fntogr. w Wieliczce otrzymał także 
odznaczenie (medal broniowy) p. Zygmunt Pszorn 
ze Lwowa.

Strejk W Jaśle. W  Jaśle wybuchł st-ejk ogólno 
budowlany. Robotnicy domagają się skrócenia czasu 
pracy. Roboty przy wszysrkich budowlach prywa­
tnych i publicznych wstrzymano.

Nowy Sącz W  niedzielę 5 b. m. o godz. 3 po 
południa olbył się tu zjazd ochotniczych straży po­
żarnych okręg, związku. Zebrani delegaci i uczest­
nicy ochotniczych straży pożarnych z Limaoowy, 
Grypowa, Bobowy, Nowego Targu, Muszyny, Piwni­
cznej I Nowego Sącza, wyruszyli do wspinam! celem 
odbycia ćwiczeń straży pożarnych. Ćwiczenia najle­
piej wykonała Btraż miejscowa z Nowego Sącza, 
której delegacya wyraziła uznanie, szczególnie na­
czelnikowi p. Jasicy, Po ćwiczeniach powrócili wszyscy 
do strażnicy pożarnej, gdzie odbyło się posiedzenie, 
na którem złożyli delegaci sprawozdania o stanie 
obrony pożarnej. Następnie przeprowadzono wybory 
Naczelnikiem okręgowym wybrano p. Jana Jasicę, 
zastępcą p. Ant Koję z Grybowa, sekretarzem p. 
Jana Staszia z Nowego Targu.

Zatwierdzenie wyborów Cesarz zatwierdził 
wj bór Jana G n o i ń a k i e g n, wł. dóbr w Nowem 
Siole na prezesa, i Tytnsa Z a r z y c k i e g o ,  wł. 
w Chotyłnbiu, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Cieszanowie.

Ostrawa Morawska, 4 lipce (Kor. „N. Ref.").
Pierwszy rok szkolny w tutejszej szkole polskiej 
im. Maryi Konopnickiej zakończył się 2 b. m. uio- 
czystym popisem Rano o godzinie 8 odbyło się w 
kościele paraf:alnym nabożeństwo, oaprawlone przez 
katechetę Kikoły polskiej ks. Blehę, poozbm dzia­
twa szkolna w odświętnych ubraniach zebrała się 
w wielkiej sali Domu polskiego, umyślnie na ter 
cel udekorowanej. Na dwóch obszernych stołach 
rozłożono wzory robót ręcznych kobiecych i wypra­
cowania piśmienne uczniów i uczennic, chlubnie 
świadczące o pomyślnym rozwoju szkoły w ciągu 
tak krótkiego, bo dopiero jednorocznego istnienia. 
Licznie zgromadzeni rodzice i zaproszeni goście z 
przyjemnością i zainteresowaniem przysłuchiwali się 
śpiewom pieśni polskich i udatnym deklamacyoro 
kilkunastu chłopczyków i dziewcząuek, a następnie 
próbom głośnego czytania z książek, przeznaczonych 
na nagrody.

Po skończonym popisie przemówił do dzieci kie­
rownik szkoły p. G o l e c h o w s f c i ,  zachęcająe je 
do dalszej pilnej pracy i pobudzając do wdzięczro- 
śei dla dobrodziejów szkoły, w szczególności Tow. 
„Szkoły ludowej" —  zaś do rodziców przemówił 
prezes miejscowego Koła dr S e i d i. Wskazał on 
trudne początki szkoły polskiej w Morawskiej Ostra­
wie, które jednakże szczęśliwie przetrwała I dziś 
rokuje pewny a pomyślny rozwój na przyszłość. 
Główną zasługą jej jest i będzie, że dzieci polskie 
zachowuje od wynarodowienia, i że przez nie dzia­
łać będzie nawet na rodziców, pobudzając ich do 
miłości słowa i pieśni polskiej, do szanowania wszyst­
kiego, co nasł.e. Mówca dziękuje nauczycielowi, ks. 
katechecie i nauczycielce robót pannie B u L o w- 
s k l e j  za gorliwą i skuteczną pracę i zachęca ro­
dziców do licznego zap5sywania dzieci na rok przy­
szły. Szkół? w roku następnym będzie rozszerzoną 
na trzyklasową, będzie się mieścić w osobnym, ob­
szernym bndynkn 1 posiadać 3 siły nauczycielskie.

Rozdaniem nagród w książkach i obrazkaeh skoń­
czyła się piękna uroczystość szkolna, która na dłu­
go pozostanie w pamięci tutejszej ludności polskiej. 
Wzruszeni rodzice prostemi słcwy dziękowali nau­
czycielom i prezesowi Koła za opiekę nad szkołą, 
a w glosie ich czuć było, iż dobrodziejstwo tej 
szkoły ocenić umieją, i że się do niej przywiązali 
sercem

Dzień przed zakończeniem roku szkolnego urzą- 
dzono za staraniem komitetn szkolnego zabawę dla 
dzieci szkolnych Mała drużyna dzlewczątok i ohło 
pczyków bawiła się ochoczo na podwórzu szkolnem 
do późnego wieczora pod nadzorem nauczyciela; tu 
również uraczono ją  skromnym podwieczorkiem. Zi 
smutkiem tylko stwierdzić należy, żo do zaopieko­
wania się bawiącą się dziatwą przybyła zaledwie 
jedna z pań (drnwa Seidlowa) i energicznie krzą­
tał? się aż do ukończenia zabawy, mimo, [że w 
Ostrawie nie brak pań z inteligeucyi polskiej, któ­
re czynność tę powinny sobie poczytać za obowią­
zek patryotyczny.

Zmarli.
Dr Roman Jan M a r e k ,  kandydat ad wokaeki, 

zmarł w Krakowie w 36 roka życia. Pogrzeb we 
czwartek o godz. 5 po południu z domn przy nl. 
Nad Rudawą, 1. 3.

W  Ruaołowicaeh pod Jarosławiem zmarła uagle 
Kazimiera Janowiczowa, żona profesora uniwersy­

tetu lwowskiego. ,

Sfie św iata.
W Warszawie odbyły się w niedzielę na Wiśle 

regaty Towarzystwa wioślarskiego. Komisyę wyśc' 
gową składali pp.: Dyonizy Zaborski, K. Trspte i 
J. Sziffner; sędzlam* byli pp.: £ . Gessner, E. Treu- 
tler, A. Strómiło i E. Trzaska, arbitrem p. J. Rie 
gert i starterem p. St. Barcickl. Dystans 2000 
metrów. W  biegu „seulingów" pie*wszy stanął u 
mety p. A. Kraczkiewicz, w biegu „pair-oaredów" 
zwyciężył? osada pod sterom p. J. Boryckiego, a 
w blego półbąków pierwsza stanęła u mety, bijąc 
przeciwnika o 6 sekund, osada pod sterem p. Ra­
czkowskiego w biegu szBŚciowiosIówek o 8 sekund 
wyprzedziła osada z p. Władysławem Dcnlszewskim, 
sternikiem. Po regatach zwycięzcom rozdano nagro 
dy na wspólnej wieczerzy.

Dola redaktorów polskich w zaborze pruskim.
Za artykuł, w którym zachęcano dzieci polskie do 
oporu przeciwko niemieckiej nauce religii, Bkazany 
został wydawca i redaktor „Głosu Śląskiego" p 
S i e m i a n o w s k i  na 6 m i e s i ę c y  w i ę z i e ­
ni  a, a odpowiedzialny redaktor tego pisma na 30 
mk grzywny.

W  niezmiernie trndnem położeniu znajdnje się 
także wydawca „Gazety Grudziądzkiej" p. K u 
1 e r s k i. Wytoczono mu nie mniej nie więcej jak 
pięć procesów politycznych. Na usilne starania rząd 
przyznał oskarżonemu jednak dłuższy urlop, celem 
odbycia potrzebnej knracyl, zanim zasiędzle na ła­
wie oskarżonych. Knracyę tę odbywa p. Kulerskl 
w Elgersburgu. Tymczasem na wieść, że przybył 
ou do G rudziądza, aby wziąć udział w agitacyl 
wyborczej, sad zarządził dochodzenia, a gdy wieść 
ta okazała się mylną, zagroził, że p. Knlerskiego 
każe natycnmiast aresztować, gdyby przed upływem 
udzielonego mn na kuracyę urlopn wrócił do Gru­
dziądza w celach agitacyjnych.

Lingwistyczne pomysły Prusaków. Owieczki, 
pięknie położona nad jeziorem wieś kolonizacyjna 
w powiecie gnieżnieństim, ma otrzymać nazwę 
,,Owiescbiin“ . Niemi co mówić, Prusacy tym razem 
okazali „piramidalną" —  jak się wyrażają oficero­
wie — pomysłowość. Now? ta nazwa może brzmieć: 
„O ! wie BchOn!" Zapewne komisya kolonizacyjna 
w myśl dotychczasowej praktyki utworzy tam jaką 
tłustą synekurę, lnb wygodne schionlen'e dla jakie­
goś głodnego Prusaka, który z całą racyą będzie 
powtarzać: „O! wie Bchon!" I t? gospodarka skoń­
czy się kiedyś, a wtedy Prusacy wołać będą: „O! 
wie traurig!"

Polka nadwornym fofoarafem P. Olga Baczyń­
ska, wdowa po urzędniku kolei państwowej, ktćra 
prowadzi od lat 15 zakład fotograficzny w Wiedniu 
(Alserstras&e 27), uzyskana w tych Uniach tytuł na­
dwornego fotografa za wysoce artystyczne zajęcia, 
które uzyskały nader pochlebną opinię znawców na 
kilku wystawach

Kardynał dr Kopp rozesłał, jak donoszą pisma 
niemieckie, do wszystkich biskupów okólnik, w któ­
rym im donosi, że odmówił ślubu posłowi Korfan­
temu.

Uroczystość na cześć Husa w Moskwie. Mo­
skiewskie słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
obchodziło uroczyście pamięć Jana Hrsa. Chór To­
warzystwa odśpiewał pleśni serbska, rosyjskie i pieśń 
ńusytów; orkiestra Towarzystwa wykonała hymny 
narodowe rosyjski i czeski. Prezes Towarzystwa

Czerep— Spir ydyonowicz wygłosił mowę, tłumacząc 
związek pomiędzy naukami HuBa a zwycięstwem 
pod Grunwaldem. Zaznaczył, że Słowianie powinni 
przygotowywać się do powtórzenia Grunwaldu; do­
póki istnieje zakon teutoński, słowianie nie powinni 
wypuszczać z jednej ręki ewangelii, z drugiej mie­
cza, pomni przepowiedni Husa o wszecbsłnwiańskiej 
ugodzie. Obecni byli: Bułgarzy, Polacy, Serbowie, 
Chorwaci, Rosyanie i Czesi.

Do papieża miał być wezwany, wedle doniesie­
nia dzienników wiedeńskich, dr Karol Diem, lekarz 
miejski w Wiedniu, wynalazca aparatu do inhaineyi 
tlenu. Dr Diem na wezwanie nuneyatury w W ie­
dniu miał udać się do Rzymu, dc chorego papieża, 
celem urządzenia dla niego inhalacyi tlenu, ale 
wczoraj odwołała nnncyatura swoje wez wanie.

Echo oszustw niemieckich. Z K a s s e l  donoszą, 
że dyrektor „Trebertrocknnngsgeselschaft" Schmidt 
za  o s z u s t w o  zasądzony został na 2 lata i 8 
miesięcy więzienia.

Samobójstwo ucznia. W  Zagrzebiu z powodu 
złej promocyi odebrał sobie życie strzałem z re­
wolweru uczeń III klasy glmnazyaluej, Juliusz 
Aschperger.

Wyltw jeziora W  Stanach Zjednoczonych je ­
zioro Oakford, koło miŁBt?. tejsamej nazwy, wyiało 
skutkiem długotrwałych deszczów i zatopiło pobli­
ską dolinę po przerwaniu tamy. Pobliskie miejsco­
wości zostały zalane, a 50 osób straciło życie.

Trzydzieści d7iewcząt wpadło do nurtów rzeki 
Nekar w Heilbronn skutkiem zawalenia się kładki 
wiodącej do zakłaou kąpielowego Łodzie ratunko­
we wydobyły z wody 29 dziewcząt, a tylKo jedna 
utonęła Kilka odniosło skaleczenia, a znaczna licz­
ba rozchorowała się skutkiem strachu i przezię­
bienia.

Wypadek pudczas pobytu Loubeta w Anglii
zdarzył się na dworcu Wiktoryi I dał powód do 
sensacyjnych pogłosek. Gdy zajechał na dworzec 
pociąg, wiozący Lonbeta i króla, przez tłnm w i­
dzów przecisnął się jakiś nieznany mężczyzna i 
sięgnął do kieszeni surduta. Agenci policyjni po­
chwycili go i zaprowadzili do biura policyi, gdzie 
się okazało, że człowiek ów jest Francuzem, nazy­
wa się Lefóvre i chciał wręczyć Loubetowi pety- 
cye Policya puściła go na wolność.

Rozruchy antimirzyńskie. W  E w a n s o i l e  
w stanie Indiana Ameryki północnej od kilku dni 
srzerzą się rozruchy antimurzyńsbie. Wczoraj —  
jt k donoszą telegramy — tłom usiłował szturmem 
zdobyć więzienie i zlynchować siedzących tam mu­
rzynów. Milicyę obrzucono kamieniami. Milieya dała 
ognia i położyła trupem 7 osób a 14 zraniła. 

Międzynarodowy kongres straży ogniowych
otwarty został wczoraj w Londynie prz«mową lord- 
majora. Z Austryi przybyli na kongres urzędowi 
delegaci.

Mascagni. Z Rzymu donoszą: Pewną sensaeyę 
wywołnje tutaj sprawa Masuagniego. Maestro po 
swoich peregrynacyach w Ameryce, gdzie padł ofiarą 
niesumiennych improsaryów, bawi w Rzymie, aby 
bronić swojej sprawy, z powoda dymisyi, jaką do­
stał ze stanowiska dyrektora liceum mczyczoego w 
Pesarc Od decyzyi tej, przesłanej mu przez ladę 
nadzorczą liceum, a potwierdzonej przez zwierzeb- 
niozą władzę, t. j. ministra oświaty, p. Naslego, 
apelował do komisyi radcy staun Otói Mascagni 
w obronie swojei dowodzi, iż padł ofiarą masoue- 
ryi. Kiedy Pył dyrektorem, proponowano mn, aby 
wstąpił do tajnego stowarzyszenia, mającego, jak 
ogólnie wirdomo, potężre wpływy w sferach rzą­
dowych, gdyż * ministrowie są masonami. Mascagni 
odmówił i Diezwłocznit też zaczęły się szykany, aby 
go wygryść ze stanowiska. Byliby mn darowali 
częste wyjazdy z Pesaro, zbyt powierzchowne maże 
spełnianie obowiązków, złe hnmory, aroitraluość, a b 
nie darowaDo mn... lekceważenia sobie wolnonin'ar- 
stwa. Prezes rady nadzorczej, mason, zwrócił się 
do wielkiego mistrza, Ernesta Natbana, ten zaś do 
ministra oświaty Naslego (także masona) i... Ma­
scagni został usunięty. Do Pesaro i tak wrócić jnż 
nie może, ale chce, aby zakulisowe te sprawiti były 
znane światn.

Stodwunastoletnia wdowa Fratciszka Was w No­
wych Hejdukach pod Królewską Hutą, cnodzi co 
dziennie pieszo na mszę do kościoła św Jadwig1 
w Królewskiej Hucie, zajmnje się taż pracą domo­
wą i opowiada swoje przygudy w życia wesołe i po­
ważne; utrzymuje się z jałmużny. Z gminnej kasy 
dla nbogich otrzymuje tylko 3 marki miesięcznie

500.000 rozwodów. Jak wiadomo, w Stanach 
Zjednoczonych otrzymanie rozwodu nie jest rzeczą 
trudną, w niektórych nawet stanach najołahszy po 
wód wystarcza, to też liczba rozwodów rośnie tam 
niezmiernie szybko. Świeżo zawiązane stowarzysze­
nie duchownych amerykańskich, dla przeciwdziała­
nia temu niebezpieczeństwu, stwierdza, że w prze 
ciągu ostatnich lat 20 w Stanach Zjednoczonych 
rozwiodło się pół miliona par małżeńsKich, gdy 
tymczasem w całej Europie, mającej ludność pra­
wie pięć razy więLszą, liczba rozwodów nie doszła 
w tym okresie czasu nawet do 100.000.

Długa w ędrów ka. Jeden z rybaków greckich 
znalazł w tych dniach w morzu Egejskiem butelkę 
zapieczętowauą, zawierającą ćwiartkę papieru, na 
której rozbitek jakiś zawiadamia o rozbicia się 
okręta angielsKiego „Crown" na początku pażdzier- 
niaa r. 1702 i prosi znaiazcę butelki o zawiado­
mienie natychmiast władz najbliższych, że rozbi­
tkowie błądzą po morzu na tratwie, z dbsek skle­
conej. A więc 201 lat błąkała się butelka, zanim 
wpadła w ręce znalazcy.

Nasze sługi.
—  Proszę pani, wczoraj wieczorem pan wz*ął 

mnie za panią.
— No i... pocałował cię!...
— Ale ądzież tam, nawymyślał mi.

Mianowania. Prócz wymienionych wczoraj w te legra ­
mach „N Reform y" minister oświaty p r y s n ą ł VIIT. 
i-angę następującym prjfesorom  szkół średnich: E dw ar­
dowi Kozłowskiemu w gimn. w Boohui; Baiylem u S e ­
natowi v- gimn. w Brodach; Tadeuszowi Cw ojdzińskie­
mu w gimn. w Brzeżanaoh; Piotrowi N iebie-zczarskie- 
mn w gimn. w Buczaczu; łanowi Bieli, K azim ierzow i 
Eliasz; Wi i W łodzim ierzowi Pasławskiemu w gimn. 
w Drohubyczn; Zacbaryaszowi Dembitzerowi w gimn. 
I. w Kołomyi; W ojciechow i Błotnickiemu w gim n. IV . 
w Kraaowie; Aleksandrowi Frączkiewiczowi w gim n. 
Franoiszka Józeia we Lwowie; Fraociszkowi Konar­
skiemu i Józefowi Szafranowi w gim n. V. we Lw ow ie; 
Annrow i Passendorferowi w szkole ren o  ej we Lw ow ie; 
Michałowi Konstantynowiczowi i W ładysław owi Lato- 
szyuskiemu w gimn. w Stanisławowie; Jm iarow i K o­
steckiemu v  gimnas w Stryju; Em ilowi Lityńskiemu 
w gimn. w Złoczowie.

Minister oświaty zamianował dyrektora męskiego se- 
minaryuni nauczycielskiego w  Stanisławowie Jana W oj­
ciechowskiego dyiektorem żeńskiego Beminaryum naucz, 
we Lwowie.

CYLINDRY. P .  &  0 . 1 I A B I G A ,  W I L H E L M A  

P L E S S A  i z  ir t r w u ld  p a s  i k r o ]

• o i e c a £ k y i u
p ,  l i .  

HOTELEM. 515



Błąd druku. W  pew nej części nakładu w czora j­
szego tu m em  „N  R e iorm y " w artykuliku w k ro ­
n ice p. t. „(1 śm ierci dyr. G orgolew sk iego, w  wier- 
bzo 5 od dołu, zim iaat ,a p l i k o w a n e g o  w y- 
drukowano mylnie „ o p u b l i k o w a n e g o "

Repertoar Teatru miejskiego
3 czwartek „L onengnn" w ystęp  bandrowskiego). 
sobotę: „Ż yd ów .;* - (występ Floryanskiegol.

Czwartek, 9 Lipca 1903.

Z kalendarza. W e czwartek 9 lipca: W eroniki de Jul. 
p. i in  atol ii; w piątek 10 lipca: 7 Brac’ męczen. i Ama 
h j P-; w sobot' 11 lipca Piusa p- ni., Pelagii i Sa­
bina w

Wschód głońoa 9-go lipca o godzinie b minut 43; 
ifcchód o god i'm e 7 minJi 47 długom1 dnia godzin 16 
minut 4

2 i rn*Bw. klegi nbaerwatorvu ... Dnia 7 lipca dzdży- 
8̂ ;  termometr doszedł od 13 C do 18’4 C.; barometr 
■zcu. w górę.

Dnia 8 lipce o godzinie 7 ram  stan barometru 739-4 
mm, termometru 12'8 C.; wiatr zachodnio-pofudnRw y.

Z dyrekcyi kolei państw. D yrek cya  kolei pań ­
stw ow ej w K rakow ie zam ierza sprzedać w drodze 
publicznej konkurencyi w ięksaą ilość staryeh  m a- 
teryalów , nagrom aazonych  w kole jow ym  m agazynie 
w N ow ym  Sączu, a m ianow icie; starego żelaza, 
odpadków  m etalow ych itp. In teresow anych  zaw iada 
aia się, że  b liższe szczegóły , dotyczące  tej sprze­

daży, podane Dędą w  „G a zecie  L w o w s s ie j“ dnia 
15 bm.

Międzynarodowa konwnncya cukrowa zebrała 
się w czoraj w  B rukseli w  celu  narad nad propo- 
zycyam i N lem iee i R osyl, zdążającem l do zn iżen ia  
ce ł w yrów n aw czych  i nad zam iarem  przystąpienia  
H iszpanii do kcnw encyi. O św iadczono zię za zn iże ­
niem ceł w yrów n aw czych . D a lszy  ciąg  obrad dziś.

Wiadomości l u t m ,  litsractie i artysljczne.
— Z opery w Krakowie. P . B androw skiego 

przyzw yczi -1 r.my się oceniać Bkalą je g o  k rea cy j 
agnerow sklc Stąd w yztęp je g o  w  „P a ja c a c h " , 

jak o kreacya w ym agająca  odm iennej dram atycznej 
( kiipreHyi interesow ał pod w ójn ie  Z e śpiewem , w 
którym  m e zatarł się żaden akcent Bkargi i bólu , 
7 1 rym  głos artyzty znalazł św ietne pole do p o­
pisu, b łyszcząc całą pełnią sziacnecnego metalu, 
połączył on grę  tak żyw ą, tak b łyskotliw ą 1 tak do 
brze ilu stru jącą  akcyę dramatu, że  roztaczał przed 
słuchaczam i jeden  z n a jce ln ie jszych  sw oich  pop i­
sów. B y ło  co praw dziw ą rozkoszą d lr m uzyKalnego 
słuchacza śledzić grę  uczuć Cania, zn a jd u ją c- św ie ­
c y  w yraz w śp iew ie , to rozrzew nia jącym  do łez 
w śliczneir ariose aktn I , to grzm iącym  siłą tra 
gizmn w  ostatniej części dramatu. —  D la  bo 
fu lersk iego  śpiew aka w agnerow skiego Canio je s t  
zapewne igraszką, ale B androw ski stw  arza tu isto ­
tnie kreacyę artystyczną pierw szej w ody. P . K oro- 
ew ic z , ja k o  N ed a a , była  w yborną. C elow ała nie- 

3 w Julą finezyą  w  śpiew ie i grą  w ytw orną , pełną 
w dzięku i kokieteryi zarazem . C ałość opery  Leon- 

łla  w ypadła tym  razem  bez zarzutu 
_Hl akt „S traszn ego dw oru" M oniuszki , zaw sze 

m’ łe słuchany był przjjem n em  urozm aiceniem  wie- 
KZOru i budzi pożądanie usłyszenia  ca łości te j pię- 

i pełnej sw ojsa iego  cbaraktern  opery. P . D i- 
dar świetnie nsposooiony, dał nam przedsm ak par- 
tyi Zbigniew a, czaru jąc swym  spokojnym , g łęb ok im  
j_ W ybornie w yszkolonym  m ateryałem  głosow ym  

K1 Skołuba , gorący  i zasłużony oklask zebra ł 
arnaw ski; M aciejem  by ł p. L u d w ig , a K rótkie 
rpcit,atiwa obrazow e śpiew ały panie F renkló- 

V n * 1 Lobuss. P  O rzelski jako Stefan miał trudne 
U-de w alczyć ze  wspom nieniam i lepszych  p rzó d - 

uwicieli te j partyi. W . F r .

Walne zgromadzenie delegatów 
Kołek rolniczych.

(Telegramy „N. Reformy" z 8 lipca). 
Jasło. Wczoraj wieczornym pociągiem przy 

M o  120 delegatów na Radę ogólną Towarzy­
s k a  Kółek rolniczych wraz z prezesem pow 
£  i e i e c k i m, Na dworcu przyjęli przy byłych 
burmistrz Pawłowski i prezes „Sokoła" Bara­
nowski. Dziś przybywa marszałek krajowy hr. 
Baflen1 i reszta delegaiAw. Wystawa rolnicza 
zapowiada się okazale

Ja8lo. Na Zjazd Rady ogólnej Kółek rolni­
czych przybyło 150 z delegatów Po nabożeń­
stw e odbyło się posiedzenie w sal' Sokoła. —  
ZebranvcL witał burmistrz P a w ł o w s k i ,  po­
czem zagaił obrady prezes Rady ogólnej Kołek 
p. C i e l e c k i .

Marszałek hr. St. B a d e n i powitał delega- 
t >w imieniem kraju, podnosząc pracę ekonomi­
czną Kółek, ich działalność w kierunku uoby 
watelenia i zbliżenia ku sobie wszystkich 
stanów.

meniem galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darczego witał zebranych p W. K o z ł o w s k i ,  
imieniem krakowskiego Towarz. olniczbgo wy­
głosił mów*, powitalną p. St, jO s t a s z e w s k i.

&] irawozdame zarządu (Zob. artykuł p. t. 
„Kółka rolnicze w Galicyi". Przyp. red.) przy­
jęto bez dyskusyi poczem dr S t e c z k o w s k i  
referował o ustawie k o m a s a c y i  g r u n t ó w .

ciągu dyskusyi wielu włości id wykazywało 
Potrzebęi komasacyi Uchwalono rezolucyę, wzy­
wając ą Kółka, aby działały na lud w kierunku 
wy tło a.;zenia mu potrzeby przeprowadzenia 
komaaacya gruntów

Hr. M i e r o s z e w s k i  żądał, aby postarano 
sb! ustawę, zakazującą dzielenia gruntów, 
Włościanin S o w a  sprzeciwił się temu żąda­
niu, jako niezgodnemu z interesami ludu. —  

■ niosek hr. Mieroszowskiego odesłano do za­
rządu głównego celem zuadania go.

Na ter posiedzenie poranne przerwano 
Delegaci zwiedz?’ ą wystawę rolnic zą i prze­

mysłową Kołek rolniczych powiatu jasielskiego. 
Dalsze posiedzenie odpędzie się dziś po połu­
dniu i jutro.

Dział ekonomiczny.
D'a sił krajowych. D onoszą ze L w cw  Na 

przedstaw ienie W ydzia łu  k ra jow eg o  odpiwied.ii ał
miniBTfrstiWo Wojn y . przy robotccb  1 dostawach 
w ojskow ych , w yw ołanych  ew akuaeyą W aw eiu , za- 

* ieczeBl,  budow li w ojskow ych  nastąpić musi w

jo d n a L r a in ,? 11̂  r o z Pr a w y o U  f. t 0 ^
m ożności 8terBtwo w o ju j1 g ito w e  jo s t w edług 
a w  każdym *61^ 11̂  i J''1J!enia W y a z !ału k ra jow ego, 
budow li zami razie w kontrakcie o zabezpieczen ie 
dow ie u życi " t w * 0” 5 Z0Btanle w arunek, iż przy on- 
b o t  n I c  y  i \ ma^  kon ieczn ie k r a j o w i  r  o 
w l a n „ .  r  a i o w  e m a t e r y a f y  b u d o -

żd z ie rm k ^ h  ^rZ®ln^ ‘®Wa. W  B rzeżanach  4  pa-i 1< Ul& hwń .
g l ą d o y , . . . ^  „ ' ot wart a w ystaw a p r z e -  
t e k s ó w  6 f r a j o w e g  ,  Na pro
jow egc zw . . . J  01 1111 wt°J o  prosić prezesa kra- 
w a M yciel . .  U Pr*®mysłow eg 0 posła  hr rftanisla- 

Cka * C e ^ T  ‘  Ł,° rym u* 1 f r .  jak u bow ą  P oto

w lb'einbowiiÛ r* Wy L* który się odbędzie
wołała Rad. I* C*łl!Ie 0,T dnla 2 u — 29 *>. m., po 
a na kur8 w** kra^ 19 naUczycieli szKÓł ind 
23 ®aUo*iyciel- niBtWn Lwowie od 20 —  517 bm

7 tirgów  zbożowych. K razów , dnia 7-go lipca 1903 
roko. Płaoono za 100 klgt netto: Pszenica krajowa od 
15‘50 do 16'30. razenioa węgierBkŁ od — ‘— du — ’— . 
Zyto krajowe od 12‘30 do 13’30. Zytn węgierskie od 

do — . Jęczmień od 10‘80 do 12'00. Owies z oola- 
ją  akcyzową od 12 20 do 13 00. Groch od 16'50 do 24'50 
TaiarKft od 13'60 do 14’80. Proso od 11"— do 1 3 — . 
Fasola od 18'— do 26'50 Jagły od 18'— do 22 —. Sia­
no od 5'60 do 6'40. Słoma od 4-40 do 4'60. Koni izyna 
od 6'60 do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 4'40 do 4'80. 
Jaja za kopę od 2'40 do 2 80. Masła za 1 alg. od 1 40  
do 1'80. Mas a za garniec od 5'00 do 6'40. Spirytus na 
95°/o TraleBa za hektolitr od — "— do 176'— . Okowita 
na 75%  Tralesa za hektolitr od — "— do 136.— . Ku- 
kurudza za 100 kig. od — "—  do 14'30.

Burta jiesii- 8-go lipca. Pszenica u i  październik 7 '24 
do 7'25. Zyto na październik 6.14 d> 6 16. Owies na 
paźdżiem ik 5 32 do 5 33. Kukurydze na lipiec 6 33 do 
6'34. Kukurydza na sierpień 6'34 do 6'35. Kukurydza 
na wrzedień 6 37 do 6'38. Kukurydza n« maj 1904 r. 
5'24 do 5 25. Rzepak na sierpień 1145 do 11'55.

Usposobienia mierne, chęó t npna dobra, oferty słaba, 
deszcz.

Ostatnie wiadomości.
—  K a n d y d a t u r a  w y d a w c y  „ G a z e t y  

g r u d z i ą d z k i e j "  p. W i k t o r a  KuJe r -
k i e g o  w okręgu tucholsko-chojnickim Prus 

zachodnich nie zyskała uznania najwyższej in- 
stancyi wyborczej, t. j. zjazdu delegatów tei 
dzielnicy, pomimo że postawioną została j idno- 
głośnie na wiecach przedwyoorczych w obu 
powiatach okręgu. Zjazd na podstawie podobne­
go precedensu w latach dawniejszych uzDał »ię 
za uprawnionego nawet do obalania kandyda- 
ur, postawionych przez powiaty na pierwszem 

miejscu, odrzucił 15 głjsami przeciwko 7 kan­
dydaturę p. Kulerskiego i zamianował w jego 
miejsce Kandydatem p. S i k o r s k i e g o  z Wiel­
kich Chełmów Wobec tego delegat chejniąki 

'Omcki groził secesyą większości wyborców. 
Natomiast delegat, grudziądzki p. Majerski, re­
daktor „Gazety grudziądzkiej", oświadczył w 
imieniu p. Kulerskiego, że on podda się uchwale 
zjazdu. Będzie to czyn bardzo patryotyczny ze 
strony p. Kulerskiego, mimo to obawiać się 
trzeba, że część wyborców nie uzna nowej kan­
dydatury. Na szczęście okręg ten, w którym 
odbyć się muszą wybory uzupełniające, jest 
pewny dla Polaków.

—  W i e c  l u d o w y  r u s k i  z bardzo li­
cznym udziałem uczestników odbył się wczo 
raj w Czerniowcach pod przewodnictwem po­
słów Pihaliaka, Mikołaja Wassiiki, Lewickiego 
i Sma1 Stockiego. —  Zgromadzenie aprobowało 
działalność tych posłów, polecając im, aby i 
nadal także współdziałali z „wolnomyślnymi 
politykami": Straucherem, Lupn i Oncmiem. 
Postulaty wiecu miały radykalny charakter, 
'im r  gano się w nich między innemi, zniesie­
nia ol sżarów dworskich, ustanowienia języka 
ruskiego w zewnętrznem urzędowaniu władz i 
rozdziału grecko-oryentaln6j dyecezyi. W tej 
ostatniej sprawie udała się nadzwyczaj liczna 
depu%cya do pałacu archimandryty, dra Re- 
pty, któremu posłowie przedłożyli postulaty

ś c ie le  wiecu, Archimandryta odpowiedział 
w sta 'owczym tonie, że nie uznaje kompeten- 
cyi posłów w sprawach kościelnych. Odbył na­
wet z posłami dłuższą konferencję, przeciw 
k tej wynikom zebrani na podwórzu ucze­
stnicy wiecu remonstrowali bardzo burzliwie.

o w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n ’ u 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  na którem posło­
wie H o l i  o i R a t h ,  secesyoniści ze stronni­
ctwa Kossutha, zapowiedzieli d a l s z ą  ob - 
s t r u,k c y ę , zapanowało nawet w kołach, łu­
dzących się jeszcze co do losu gabinetu Khue- 
na, przekonanie, że nie utrzyma on się długo 
przy sterze rządu, Secesyoniści partyi niezawi 
słości połączą się z innemi żywiołami skrajnej 
opozycyi pod wodzą posła B a r a b a s z a  w no­
we stronnictwo, które liczyć będzie 35 do 40 
posiow. Ucnwalono już podobno w tej grupie 
cały program obstrukcyjny i wyznaczono na 
pierwszy ogień 18 mówców. Fatalnym wprost 
jest przytem dla rządu rozpoczynający się 
r o z k ł a d  w p a r t y i  l i b e r a l n e j .  Wczoraj 
zgłosił z mej wystąpienie poseł H o c k , moty­
wując je tem, że sumienie nie pozwala mu na 
popieranie obecnego rządu.

szkoły  przem ysłow ej, gd zie  imienienc grona n au czy­
cie lsk iego I uczniów  w ygłosił m ow ę żałobną prof. 
szkofy przem ysłow ej B r o n i k o w s k i ,  podnosząc 
za lety  zm arłego, oraz w ielk ie je g o  zasługi około 
polskiej sztuk, architektury, którą w zbogacił d z ie ­
łami n iespożytej w artości. W  końcu im ieniem  uczniów  
zapew niał prof. B ron ikow sk i, że będą pracow ać na 
korzyść kraju. Na cm entarzu Ł yczakow skim  po o d ­
praw ieniu m odłów  przez duchow ieństw o, przem ów ił 
krótko jeden  z absolw entów  działa budow lanego 
szkoły  przem., poczem zw łok i spoczę ły  w grob ie . 

Kierownictwo państw, szkoły przemysłowej
po ś. p GorgolewsKim , ob ją ł prof. K łapkow ski.

Lwowskie Towarzystwo ratumcowe udzieliło 
w  czerw cu  pom ocy w  322 w ypadkacn, a m ianow i­
cie  w  dzień 217, w  n ocy  105 razy .

Rada m. Lwowa na onegdajszem  poufnem p o ­
siedzen ia  zam ianow ała w etacie m iejsk iej Izb y  ob ­
rachunkow ej p. B . K o łod z ie jsk iego  referentem , R . 
K aricha adjnnktem , E . K irsch nera  m łodszym  adjun- 
ktem, I. S aw ick iego i J . B ałaoana asystonte mi ra ­
chunkow ym i. W  m iejskim  zakładzie w odociągów  za ­
m ianowany A . K otow icz  inżyn ierem  e djunktem .

Repertoar Teatru lwowskiego.
W e czwartek: „W esoły  inw alida" operetka Eyslera.
W  piątek nie będzie przedstawienia.
W  sobotę: „P iękna z Nowego Jorku" operetka K er- 

stnara.
W  niedzielę. „H alka"
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Kronika lwowska.
L w ó w , 8 lipca.

Z uniwersytetu lwowskiego Przed kilka dnia­
mi odbyła się w uniwersytecie habilitacya dra Ks 
m i Hadaczfka na docenta archeolog!. Dr Hadaczek,

• \ D,Uiweraytetu po ukończeniu
wiedeński & w ow ie> Przeniósł się do uaiw ersyteta

poirzsb S i 7 r kr j ' h '  a  i w W i
r i do Dot Gorgolewskiego, odbył sięw czora po poł. prz n ieaw ykle u  zntfUm j 0 «  

blicznosci. W  żałohnym  p „,.hodzie szli uczniow ie 
szkoły przem ysłow ej, absolw enci działu  budow lanego, 
grono nan :z y c » h  kie, oraz liczne dnehow ieństw o, a a 
trumną, oprócz r ” d^ n y  zm arłego, m arszałek kra j. 
hr. Badem , prof. M ałecki, w icep rezyd ent kra j dyr 
skarbu dr KorytowsK- w icep rezyd ent nam iestnictw a 
L ied l z radcą dworu M antnerem  i rad c^ D, m !eftQ . 
drem Dem bowskim , oraz członkow ie kra jow ej Ra^y 
szkolnej, dyrektor poczt S eferow icz. -.rokurator skarbu 
dr K o m , dyrektor kole1 państw, W ierzb ick i, p ro fe ­
sorow ie U niw ersytetu i 'olU orhnik^ grou o areW _ 
tektów  lw ow skich  i k ra to  wskich. dopn»acya R ady
miasta z w lcepr M icH lsk im  iich ciń sk 'm . dyre-
ttor krakow skiej szkoły przemy «D wej pos Rotter

i wiele innych wybitnych osobistości. Kondukt po­
grzebowy udał się przed gmact teatralny, gdzie
chór teatru miejskiego odśpiewał pieśń żałobną Na-

Teldgrałltioe i telNoiiitrfs 
wiadomość1 „N. Reformy"

7 dnia 8 lipca.
Lwow. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Namie­

stnik przeniósł praktykanta konceptowego na­
miestnictwa, dra Stanisława Go ł ą  ba, z e  Lwo­
wa do Tłumacza.

Po załataniu przesilenia.
Wiedeń. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 

odbyła się rada ministrów, na której dr Koer- 
ber odczytał odręczne pismo cesarza w spra­
wie dymisyi. N mister R e z e k oświadczył, że 
mimo to obstaje przy swej dymisyi.

Wiedeń. Cesarz wyjechał dziś rano osobnym 
pociągiem do Ischlu.

Minister oświaty Kartel wyjechał do Karls­
badu.

Wiedeń. Niezależne organa prasy wiedeńskiej 
uważają odręczne pismo cesarskie do dra Koer- 
bera za dowód, że prezydent gabinetu poniósł 
ciężką klęskę i że jest w wysokim stopniu 
skompromitowany. Pismo cesarskie zawiera bo­
wiem tylko minimum zwykłych w takich ra­
zach konwencyonalnych zwrotów i oznacza je ­
dynie dalsze prowizoryum.

„Nar. Listy" piszą, że jedynym ostatecznym 
rezultatem przesilenia jest ustąpienie dra Re- 
zeka. „Poiitik" twierdzi, że dr Koerber stano­
wczo rrzegrał wa.kę z hr. Kuhenem Hederwa- 
rym. Pozostaje on wprawdzie, ale tylko do je ­
sieni, wówczas przesilenie z zdwojoną wybu­
chnie siłą.

Lonbet w Anglii.
Londyn. Wczoraj wieczór odbył się - ban­

kiet u ambasadora francuskiego,’ na który przy­
byli prezydent Lonbet, król Edward z rodzi­
ną, ministrowie, członkowie obu Izb parlamentu, 
ambasadorowie niemiecki, ameryaański i rosyj­
ski. Mów żadnych nie było. L o u b e t wniósł 
jedvme toast na cześć króla angielskiego. Za­
uważono. że C h a m b e r l a i n  aługo konfero­
wał z D e l c a  s s e m.  Potem odbyło się w tea­
trze przedstawienie galowe. Gdy Loubet wszedł 
do loży, zagrano Marsyliankę.

Przestrogi dla Rułgaryi.
Wiedeń. Rząd austro-węgieiski zwróc:ł się z 

bardzo energicznem przedstawieniem do rządu 
bułgarskiego, ostrzegając go przed ewentua1- 
nemi nierozważnemi krokami wobec Turcvi. —  
Hr. Gołuchowskj zwrócił gabinetowi bułgar­
skiemu uwagę, że wieści o nadzwyczainem gro­
madzeniu wojsk tureckich nad granicą bułgar­
ską nio zgadzają się z prawdą. —  Z podobną 
przestrogą wystąpiła Rosya. —  Wywarły one 
wielki wpływ na księcia Ferdynanda, który 
oświadczył, że rząd jego zaniecha wszelkich 
kroitów, mogących sprowokować wojnę.

Rozruchy o rodzynki.
Ateny. W  kilku miejscowościach w Grecvi 

przyszło do p o w a ż n y c h  r o z r u e b o w .  U- 
zbrojeni chłopi usiłował? zatrzymać pociągi, aby 
wsiąść do przedziałów, udać się do Aten i 
przeszkodzić parlamentowi w uchwaleniu m o- 
n o p o l u ( ! )  r o d z y n k o w e g o .  Gdy im się to 
nie udało, z n i s z c z y ł '  t o r  k o l e j o w y .

Prezydent minister Teodokis p o d a ł  s i ę  do  
d y m i s y i .

Groźne wieści z Pekinu.
Petersburg. Dziennik gubernialny w B ła - 

g o w i e s z c z e ń s k u  nad Amurem donosi, że 
poselstwa europejskie w Pekinie przygotowują 
się już na nowe wypadki wojenne, mianowicie 
do wytrzymania nowego oblężenia przez Chiń­
czyków. W  tym celu gromadzą żywność, spro­
wadzają amunicyę, powiększają straże. Niektó­
re poselstwa wyglądają jak fortece w przede­
dniu walki. Faktem bowiem jest, że zanosi się 
na n o w e  o g o l n e  p o w s t a n i e  w Chi nac h 
p r z e c i w k o  o b c y m  —  Dotychczas po­
wstrzymuje wybuch jedynie obawa przed no- 
wem zgodnem wkroczeniem, mocarstw do Chin, 
lecz wzgląd na to niedługo już zaoła utrzy­
mać tłumy na wodzy. Wybuch może być stra­
szny.

się w płucach ropy. Papież, który wbrew wczo­
rajszym doniesieniom posiadać ma jeszcze zu­
pełną przytomność, zgodził się Da to. Przedsię­
wzięto najprzód nakfócie próbne, a gdy to oka­
zało obecność ropy w płucach, wypuszczono jej 
zapomocą strzykawki Pravatza około 800 gra­
mów Zbadanie płuc po operacyl wykazało rzę­
żenie śluzowe w najpierw zajetej części płuc. 
Papież zniósł operacyę dobrze, dziwił się po­
dobno nawet, że żadnego nie cznł boln. W y­
dany wczoraj wieczorem o godzinie 8 minat 25 
biuletyn opiewa, że dość dobry stan zdrowia 
papieża trwa dalej. Obieg krwi i organa odde­
chowe zaczynają powoi: znów lepiej funkcjo­
nować.

Wediug ostatnich dzisiejszych doniesień po­
lepszenie w stanie chorego ma być nawet dość 
znaczne. Płuca iunKcyonnj? prawidłowo. Serce 
wzmocnione, nerki poczęły dziaiać. Lekarze 
Mazzoni i Lapponi oświadczyli podobno, że j e- 
ż e l i  p o J e p s z e r i e  t o  t r w a ć  b ę d z i e  j e ­
s z c z e  i d z i ś ,  t o  p a p i e ż a  n a l e ż y  u w a ­
ż a ć  za u r a t o w a n e g o  i wróżyć mu można 
dłuene lata życia. W o d o c  tego wszyscy kaidy- 
nałowie, którzy czuwali w Watykanie od chwili 
zasłaomęeia papieża, powrócili do domów, aby 
wypocząć.

(Telegramy „N. Reformy" z 8 lipca).
Rzym. „Yoce della Verita“ donosi, że papież 

przepędził noc s p o k o j n i e .
Rzym W Watykanie zapewniają, że osta­

tnią noc przepędził papież tak, j a k b y  w c a l e  
n i e  b y ł  c h o r y m .

Rzym W  Watykanie w s z y s c y  s p o c z y ­
wa l i .  Nawet dr Lapponi spał od godziny 1 
do rana. Służbę pełniła zwykła tylko gwardya

Maestro Porosi wyjeżdża.
Rzym. Pierwszym, który dziś przybył do Wa­

tykanu, był maestro Pemsi. —  Uspokojony, że 
papież się ma dobrze, zdecydował się wyjechać 
na wieś dla dokończenia kompozycyi nowego 
dzieła. Ks. Perosi nie mógłby opuszczać Rzy­
mu, gdyby papież miał. się źle; jest bowiem 
dyrygentem Kapeli sybstvńskiej i w danym ra­
zie musiałby pozostać w Rzym>u.

Biuletyny.
Rzym. Dziś o godzinie 9 mm. 35 rano wy­

dano następujący biuletyn.
„Papież przepędził noc s p o k o j n i e " .
Rzym. O godz. dziewiątej min. 30 rano wy 

dano następujący biuletyn-
„Noc upłynęła d o ś ć  s p o k o j n i e ,  chociaż 

papież nie s p a ł  d o b r z e .  Puls jest przyspie­
szony. jednak regularny, oddech m n i e j  s w o  
b o d n y ,  niż wczoraj wieczorem Stan papieża 
nie pozwala na przed ięwzięcie ścisłego bada 
ma, jednakże pomimo tego można stwierdzić, 
że objawy chorobowe w płucach okazuią dą 
ź n o ś ć  d o  r o z e j ś c i a  s i ę  i że płyn w ja­
mie opłucnowej —  jak się zdaje —  więcej się 
nie gromadzi. Mimo to stan papieża, ze wzglę­
du na występującą od czasu do czasu depre- 
syę, n ie  j e s t  u s p a k a j f j ą c y .

Podp. Lapponi, Mazzoni.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" zamieszcza Inter- 
view z jednym z internistów wiedeńskich 
w sprawie nowych objawów choroby papieża, 
Oświadczy] on, że właściwi0 nie można czynić 
lekarzom papieża zarzutu, iż wzięli chorobę 
pierwotnie za zapalenie płuc. Jest bowiem mo­
żliwe, że pierwotnem c;erpieniem było rzeczy­
wiście zapalenie płuc, że następnie przyłączyło 
się zapalenie opłucnej, co zdarza się często. 
Jednakże można także przypuszczać, że eksu- 
dnt istniał już w początKach choroby. Objawy 
w obu chorobach są zresztą bardzo podobne. 
Tem bardziej mogło to stać się u starca, który 
mało tylko wyrzuca plwocin, któ-ycb rozbiór 
umożliwia dopiero dokładną dyagnozę, Wediug 
jego zdania, choroba papieża była pierwotni« 
zapaleniem oskrzeli i płuc i z niego dopiero 
wvwiązało się zapalenie opłucnej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

NAE SSŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakeyi).

I Sir o lin
do naDycia w aptekach, po 4 K, iia receptę.

I Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w c.io-obacli 
I płucnych, chroń nieżytach przewodów oddechowych, 
I rdzach, influency. 1490 8 52
| Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

I

w dow a po urzędniku adm inistracyjnym  w  K rólestw ie 
Polakiem .

zm arła w  dniu 7 lipca b. r. w  Skaw in ie po d łu g ie j 
i ciężk iej słabości. 1724

Groźna choroba papieża.
Kraków, 7 lipca.

W  przeciwieństwie do wczorajszych wieści
0 stanie zdrowia papieża, dzisiejsze doniesienia 
brzmią pomyślniej. Wnosić też z nich niemal 
m ozra, że przebieg choroby zada kłam wszel­
kim obawom a nawet prognozom lekarskim. 
Czuwający nad chorym lekarze dr L a p p o n i
1 prof. M a z z o n i  uznali wczoraj , że potrzeba 
aokonać operacyi (thoracocentesis) przebicia klat-

htępnie zatrzym ał 8ię przed gm achem  państw ow ej 1 ki pieTSiowej celem wypuszczenia gromadzącej

„ I d artlculG mortis".
Wiedeń. Korespondent rzymski i„N. Wiener 

Tagblattu" donosi: Chociaż urzędowe biuletyny 
brzmią pomyślnie, jest stan papieża w rzeczy 
wistości beznadziejny. Upadek sił wzmaga się, 
pojawiły się także objawy u r e m i i  ( z a t r u ­
c i a  k r w i  m o c z e m )  wskutek zupełnego spa­
raliżowania nerek, którego usunąć już nie mo­
żna

Drugi telegram tegoż korespondenta, wysła­
ny z R z y m u  o godz. 11 min. 35, opiewa

Siły chorego zmnieiszają się szybko, w tej 
chwili wielki peniteneyarz udzielił papieżowi 
generalnej absolucyi „in articulo mortis".

„Jutro umrę” .
Rzym. Dziś przywołał papież swego sekre­

tarza msgra Angeliego i wyraził wobec riego 
żal, że jutro nie będzie mógł wziąć udziału w 
rozpoczynającem się 9-dniowem nabożeństwie 
na cześć Maaonny di Carmine, ao której czuje 
szczególne nabożeństwo i której podobiznę 
nosi na piersi, „albowiem —  jak powiedział —  
jutro umrze". —  Mimo, iż Angeli uspokajał 

horego i zapewniał, że jego silna konstytucya 
stanowczo to wyklucza, p a p i e ż  p o z o s t a ł  
p r z y s w e m  t w i e r d z e n i u  i odw ócił się 
na bok.

Niepokojąco objawu
Rzym (Godz. 11 min. 40 przed połud.). Prof. 

M a z z o n i  zastał dziś papieża p r z y g n ę b i o ­
n e g o  w łóżku. Papież zauważył, że stan jego 
się pogorszył I czuje się osłabionym Twier­
dził, że wczoraj miał się lepiej. Papież żali 
się zwłaszcza na to ze względu, że dziś ma 
wiele do czynienia (!). Prof. M a z z o n i  o- 
św;adczył wobec pewnej osobistości, że papież 
chciał powstać i wszystko robić bez pomocy 
Sinica (Gyanosis) rozszerza się już także na 
ręce. Ojciec św przyjmował wprawdzie 'po­
karm, ale Dardzo mało. Temperatura waha się 
pomiędzy 36 3 a 36"4. —  Prof. Mazzon dziś 
wieczorem znowu odwiedzi papieża wraz z drem 
Lapponim. jeżeli przedtem jeszcze nic zajdzie 
nieprzewidziany zwrot.

Dziś dokonana będzie szczegółowa anal.ra 
odprowadzonego wczoraj z jamy opłucnej pły 
nn. Składa sie on z surowicy (serum), kr^i i 
włóknika (fibrina). Prof. Mazzoni, jak sie zdaje, 
stracił już wszelką nadzieję.

Walka o dyagnozę.
Rzym. Z powodu stwierdzeni u papieża za­

palenia opłucnej, dziennik watykański „Yoce 
de la Vórita" czyni ostre wyrzuty drowi Lap- 
poniemu, że pierwotna jego dyagnoza b y ł a  
f a ł s z y w a  i że naraziła na niebezpieczeństwo 
życie papieża

Rzym. Niespodz ewane odkrycie zapalenia o- 
płucnej (pleuretycznego eksudatu) u papieża 
wywołuje żywe rozprawy w prasie. Nietylko 
„Yoce de la Yćrita" ale także inne dzienniki 
powątpiewają, czy pierwotna dyagnoza Lappo- 
niego bvła dobra. LeKarze papieża, dr Lapponi 
i Mazzoni, oświadczają, że eksudat oędzie 
raz jeszcze wypompowany, ize jednakże dal­
szego przebiegu choroby przewidzieć nie mo 
Zna.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca w Zakopanem
(stacya kolei) w Tatrach , on/arty cały rok 
Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. Oświetle­
nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykw.ntna i żarowa. Ceny bardzo przystętine. 

1300 20 20

" m a g a z y n "  w e n e c k i
K r a k ó w ,  — S u k i e n n i c e  Ł. b.

(od  strony pom nika M ick iew icz?).
Poleca w wielkim wyborze:
Wyroby artystyczne srebrne, Biżuterye mo­

zaikowe i różne r z e c z y  pamiątkowe, oraz wiel- 
k. wybór zabawbk dziecięcych po cenach naj­
przystępniejszych.
1628 8 10 E Kwaśniewsua

Dr Józef Drobner
o b r o ń c a  w  s p r a w a c h  k a r n y c h  

Kraków, ulica Poselska, L 18. II oiętro.
1626 6 0
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Lostać można wszeazie.

niezbędny krem do zębnw,
ntrzymrje zeliy czystemi. białemi i itemu.

Kursa i telegraficzne
Wiedeń, 8 lipoa Zam knięcie giełdy o g. 3"30 
Akcyi ».ii*.ryecUegc ZaUedi kredytiwesro 6 6 1 2 5 . 

Akoye w ęg i- ’ skieco itM ed a  k -idytow ego 733 — . A kcye 
'inglob^nlru 275 — . ukoye Unionbenki 622'— . Akoye 
Lknderbenku 412 — . Akoyi Beukyereinu 484 60. Ako>„ 
Bodenoredii 925'— . ńkcyc Galicyjskiego Banku hipote- 
otnego — . A k o i ) kolei państwowy jl 668'25. Akoye 
kolei południowej 81"— . A k iye  N. Tram waye lit. A  
— , Akoye N. Tramwaye lit, b . — •— . Akoye ko­
lei Ilustha l 411-75. Akcye kolei Północnej 5415. Ak 
oye kolei Csen lewiookiej — ■— . Akoye Alpiny 370 50 
Akcye Kima Mnranyi 465"— . Akcye Pragskiegf T o wa 
n y s fw a  źalr sneeo '*-85 . Akove fabryki broni 860*—  
Ak ye u ru k le  ‘ vt idiowe 354 50. Ohligaoye węgierski- 
lndem -itaoyjue 98 60. Tents majowa 100'40. Aostryi oki -■ 
re n u  koronowa 100 65 W ęgiersaa renta koronowa 99-35 
6? 1. .uigty Tow arirstw a kredytowego rem sfciegc 98-65 
4 /0 Listy Banku arajowogo 9Ł 75 4 % %  Listy bankt
r.rajjwegu 102‘26. 4 %  Listy Bankr hinofcisuego 98 — . 
4 '/ i%  1 Isty banko dpoteosnego l o l - — . 5 %  Listy Ban 
ku hipotecznego M l -90 4 %  'Jalioyjsk. obligecyo pro-
pinac-jne 100-10. 4 %  Galloyjska pożyczka krajowr i ro­
ku 1893 99’ 15. 4 %  p oiyozka miasta Lw ow r 96'2b 
Los; tureokie 120-— . M arii 117 45. Buule 253'— 

Usposobienie osłabione po silnem otw arciu p r iy  trwi 
tym braku obrotów. ^

Cukier 20T 5— 45 B p ok ojn y . Spirytus 41'60— 42 60 Na 
fta niezmieniona,

Cennik Izby handlowej I przemyałowe| 
w  Krakowie

% 7 lipta 1903 r. goAilcs 1 w południe.
Kofony

I. Walały ptaoq i ą(Uj
Bab e paolerowo...............................  962 50 jAi .
Marki niemieokie............................ 116 90 u ;  fo
Frank, papie.owe............................  96 io 95 j
Dwudslestofrankowki w słoele - . , 19 02 18 jg

II. Listy zitlawHs.
67, Listy sastaw piem. Banku htpot. m  50 u a fi0
C/,7, Listy srstawnn Bankr hipotooc. Ml — 101 60
U/, * .» ■ * 88 — 98 75
C/% Listy sastawne Banku krajów. - 101 60 102 60
* 1* » » ■ 98 76 88 75I */e Listy sast. gai. Tcw. Lseu. aletn. mleok. iC - ________
U/» » ■ ■ > , 4* -letnie 96 25 99 25

’ » ■ » « 5#-letnle ł8 25 99 ■ -
III. Ohligaoye I Diłyozkl, *

Ł°/# Galicyjskie ohligaoye propinaoyjne 99 60 100 60
1% Foiyoskr krajowa 1 r '888 . . 98 60 „a 50
4% „ miasta Lwowi . . . .  — gę 76
d‘ /,°4 , ,  .  . . . .  101 50 102 bO
6 Ob%aoye kcmumlnr Banko kraj. 10? — — _

.  .  10] óo 102
4*/i ■ tolejowc....................... 98 60 99
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Nowe wydawnictwa z Księgami

G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie.
Askenazy Szymon. Dwa stulecia XVIII. i XIX. Badania i przyczynki. I. 

Wydanie II. 6 kor. 80 h.
—  Wczasy historyczne. Wydanie II. 5 kor. 20 h.

Berent W. Fachowiec. Powieść współczesna. Wydanie II. 3 kor. 
Brodowski Feliks. Chwile. Faniazye, nowele, obrazy natury. 2 kor. 50 h. 
Bruckner Aleksander. Dzieje literatury polskiej w zarysie. 2 toiny. 13 kor. 
Bujak Franciszek. Źmiąca. Wieś powiatu Limanowskiego. 3 kor. 
Bukowski J. K s. Krótka wiadomość historyczno - artystyczna o kościele 

Świętej Anny w Krakowie. 1 kor.
Chrząszczewska J. i Warnkóu-na J. Moja druga książeczka. Wierszyki, 

powiastki i opowiadania różnej treści, z 36 rysunkami. W  oprawie kar­
tonowej 2 kor.

Ban iiowski Gustaw. Dwa głosy. Nowele z ilustracyami K, Gorsi iego, 3 kor. 
Goniudcki Wiktor. Miecz i łokieć. Powieść z wieku XVII. 2 tomy 5 kor. 
Grabowski Tadeusz B r. Poezya polska po roku 1863. 6 kor.
Korzon Tadeusz. Historya nowożytna. Tom II. od 1649— 1788. 9 kor.
Leszczyński Jan. Rządy rosyjskie w kraju Tarnonolskim 1809 — 1815 

2 kor. 60 h. 1451 5 5
Orzeszkowa Eliza. Czciciel potęgi. Powieść. Wydanie nowe. 3 kor.

—  Mirtala. Powieść. Wydanie nowe 3 kor.
—  Przędze. I. Z pyłów przydrożnych. II. Z fantazyi. 3 kor. 50 h. 

Foliński A lej\ Pieśń Bogarodzica pod względem muzycznym. 5 kor.
m m m m *■ ■ i m ą
■ • „ 0P'N V ' if n fPe-! r?..

N a jw ię k szy  Z a k ła d  p o g rz e b o w y
«JT a  m l zMj f  1ST o  1. m  &  c j  n

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabryką trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 

Główny skład przy u l. św . T o m a s z a  1. 4 . tuż przj placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — . Filia przy ul. Kopernika 1. 5.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znam* ścisłą 
punktualnością uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Znkład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 1663 4 0

C U K IE R N IA  L W O W S K A
JANA MICHALIKA w KRAKOWIE

R E F L E K T U J E  N f l .
IJP. POMPONIKÓW w zawodzie cukierniczym 

doskonale uzdolnionych. 1322 7 10

P ie rw sza  Fabryk a w y ro b ó w  cukierniczych
odznaczona złotemi mtdalam l na wystawach międzynarodowych w W iedniu i Paiyzu,

D. firm ą J ó z e f  S i e r m o n t o w s k i
//• A  l i  i A O  W I E , n i. B r a c k a ,  te le fo n  N i'. 4 0 S , 

poleca Pierniki słynne z dobroci 30 sztuk za I k o r ., Cukry deserowe pół klgr- w pudełku 
2 kor., najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. koi 2 4 0  Karmelki owocowe |io! kn. I kor., 

Owoce kandyzowane pół kg, kor. 2 40, Herbatniki pół kg. kor l'20 1303 10 10

M m ia  Limcta ppefluo poi firmą „Nowej Wara; JaąMloMiei"
pod zarządem L . K . Górskiego

w Kranówie, przy ni. Jagiellońskie] Nr. 10.

przyjmuje w s z e lk ie  r o b o ty , wchodzące w zakres sztuki drukarskiej,

wykonując je szybko, tanio i gustownie. —  Zamówienia z prowincyi

uskutecznia się odwrotną pocztą.

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
Et. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

a .  1 1 7 1 T A  - N I C K I E G O
w Krakowie, Iły wek główny 1S,

poleca ulepszone feingera maszyny do szycia 1 haftu 
najnowszej konstrukcji, odznaczające s>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, doicładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów. roDot ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udz.eia się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie mianowicie: Maszyny ręczne 
Kosztują od 30 do 65 złr, nożne od 40 do 120 złr.

Gotówką 10% taniej 22 32 0

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

C. k. austryackie koleje państwowe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego o i  l. maja ł903 (w edług czasu śra itow o-en ron cjsfc iep ).

Odjazd z Krakowa i z Podgorza:
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr, 1032 z Podgórza Płaczowa
4.50 „ „ „ „ „  „ przystanku

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach
do W a low ic , A lw erni i Sierszy W odnej; w 
Oświęcimie do W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ ,  3 i  Podgórza Pł.

do Podw ołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
<J i Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'55 w iecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza , Cnyrow a, S try ja , Stanisławowa i 
Hnsiatyna; w  Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
I Nowego Zagó^-ia ; we Lwowie do Ickan, 
Stryja (stąd od 1 maja do 14 czerwca do
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do
Tuchli), od 1 maja do 30 wrześ, do Janowa; 
w  Krasnem do Brodów i K ijow a ; w Tarno­
polu dc K opyczyniec; w Borkach W ielkich 
dc G :zyn ło w a ; w Podwołoczyskach do 
Odesy i K ijowa.

8.10 rano pociąg osob., Nr. 15 z Krakowa .
8.22 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w ki runku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tanęobrzega, w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa. Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej, od 1 m aja do 15 w r-eś. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia 
codzień du łanow a; w Krasnem dc Brodów, 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa

8 30 rano poc miesz. 465 z Krakowa
8'46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 raiiu pociąg osob, Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa
9 17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Ptaszowa
9-24 * a a „ » Z . P1̂ -

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Kuchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do W adow ic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w  N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu du Mezij-
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa
i Przemyśla, do Stryja, Stanistayijwa i Hn- 
siatyna.

10.25 rano poc. osob. 43 z Krakowa
10.37 „ „ „ 1014 z Podgórza-Płaszowa
1042  „ „ „ „ z „ przystanku
do Zakopanego kursuje dnia od 25go czer­

wca do włącznie 15 września.
J 1.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z K ratow a 
11.13 „ „ „ „ n n z Podgórza Pł.
do Podwołoczysk, ma połączenia w  Tarnowie 

óo Stróż, stąd do Jasła, do N.. Sącza, Oriowa, 
Koszyc i Budapesztu; >v Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N Zagorza, Chyrowa, Stryja, Sta 
nisławowa i Husiatyna w Jarosławiu do Ra­
w y ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
w a; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; wTarnopolo do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. poc osob. 33 z Krakowa
1.80 „ r ,. osob 1034 z Podgórza ? ł.
l -3fi » r r r „ „ przyst.

do Oswięc ma, ma połączenia w Oświęcimie 
do W iednia i  W rocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „  z Podgórza Pł.

do Wieliczki
1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

du Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, a od 1 lipca do 15 września 
do Nowego Sącza i Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła a stąd  do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna; w  Jarosławiu do 
Kawy .-oskiej i Sokala; w  Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza. Mezo-Lcborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i B rodów , 
do Podwołoczysk Odessy i K ijow a, do Bur­
dujeni , od i maja do 15 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 „ „ „ „ „  z Podgórza Pł.

do Stróż ma połączenie w  Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z K .akowa
7.51 „ n n n z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.55 w iecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.10 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
8.18 „ „ „  „ „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Sktwinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświę ima. a stamtąd do W iednia; u Kai 
waryi do W adow ic: w N. Sączu od 1 m aja do 
30 września do Orłowa, E.oszju i Budapesztu; 
w Zagórzanach do G orlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezo - Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do stryja.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa

8.38 wieczór poc. posp, Nr. 1 z K rasow a 
do Ickan, ma połączenie w  Przemyślu do Chy­

rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
Kons«anny i, a ztąd okrętem v\e czwartki i 
niedziele do Konstantynopola,

9.00 wieczór poc. osob Nr. 17 z Krakowa 
9 4 0  „ „ „  „ „  z Podgórza Pł.

do l-oiiwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu; w  Kra.- 
snem do Brodów i K ijow a; w Tarnopuiu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w  nocy poc. osob. Nr. l l  z Krakowa
11.05 s „ „ „ „ z Podgórza P.
*Jo Tarnopola, ma połącz. wBierzanow ie do W ie­

liczki; w ''arnowie do Stróż, stąd do J asła, ao 
N. Sącza; a od 1 maja do 30 wrześ. do Orłowa, 
Koszyc i  Budapeszt., w  Dębicy doTaroobrz jgu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadwów w kierunku 
ku Przew orsku; w  Rzeszowie do Jasła , a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja, w Prze­
worsku da Tarucbrzega w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza. Mezb-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lyyowie du Czerniowiec, Stryja 
i Łs,woczuego. J anowa. Ra wy ruskiej i B ełżca; 
w Krasnem du B w dów : w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec.

11.40 wnocy poc. osob. Nr 47 z Krakowa 
11.54 „ „ „ „1922 z Podgórza-Płasz.
12.00 „ „ „ „ „ przyst.
do Nowego Sącza prz< z Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę ma połączenia w Suchy do Zy 
woa, a stąd dc Belska i Dziedzic, do Zwar­
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

Przyjazd do Kranowa i Podgorza:
4 17 rano pociąg osob. Nr ,12 do Podgórza Pł.
4.40 „ „  n w s w  Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia w  Podwołoczy­
skach od Odessy i K ijow a, w Borkach w iel- 
kicn od Grzymałowa- w Tarnopolu od Siryja 
i K opyczyniec; w  Kras„ 3m od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja ao 14 
czerwca, od Skolego , od 15 czerwca do 30 
września od T u ch li, od Bełżca, Rawy R u­
skiej; w Przemyślu i  Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa, N. Zagórza przez Jasło; w  Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od 1 maja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa.

5.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.
5.50 „ „ „ 48 „ „ P.asz.
6.05 „ „ „ „ do Krakowa

z linii transwersalnej przez S u chę , Skawinę, 
Podgórze - P łaszów , ma połączenie : w  No­
wym Zagórza od Stanisławowa, Stryja, Chy­
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic, w Stróżach od i maja do 30 
września od Budapeszta, Koszyc i Orłowa.

6.41 rano poc. posp Nr 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 „ „ „ . „ „ „ Krakowa

z Ickan ma połączenie w  Ickanach w  środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
stancyi, Lnkaresztu; we Lwowie od Buda- 
P“ sztu, M unkacsa. Ław ocznego, S try ja ; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ | „ n K rasow a

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz. 
7 -.3 „ „ „ , „ „ Płasz.
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa

Z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W ie d n ia ; w Spytkowicach od Suchy, W a ­
dowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie n Podwołoczy- 
sk ect od Odessy i K ijow a; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Rrasnem od K ijow a i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu Mnnsacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sącza. Stróż.

10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „ „ „  Płaszowa
z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcim ie od 

W iednia i W rocławia; w Pudgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P 
11.40 „ „ „ „ „  „ Krakowa
z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu-Płasz. 

od O św ięcim a, W iednia i W rocławia.

1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1 17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
1.30 „  „ „ „  „ „ Krakowa

z Borków wielkich, ma połączenie w Borkach 
wielkich od Grzymaiowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Oliyrowa; w Jarosławia od Sokala, 
Raw y R uskiej; w Rzeszowie od Jasła, Rusia- 
ty n a , Stanisławowa, S tryja , Chyrowa, No­
wego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w  Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, Jasła i  Stróż.

2.24 po poł poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa, ma połączenie we Lw ow ie od Odessy,

K ijow a, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Raw y R u sk ie j, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega,

2.19 p op . poc. osob. 1013 do Podgorza przyst. 
2^24 „ „ „ Błasz.
2.36 „ , „ 44 „ Krakowa

z żaitopanego kursuje od dnia 25 czerwca do 
w łącznie 15 września.

4.15 po poł. poc. osod. 1011 do Podgorza przyst.
4.24 „ „ m „ n Płasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z unii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Pudgórze Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przomyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w  Jaśle od Husiatyna, 
Stamsiawowa, Stryja Chyrowa, Nowego Za­
górza w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suony od Zw ardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w K alwaryi od Bielską i 
W aaowic.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
6.25 „ „ „ n n n K ratow a

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy­
skach od Odessy i K ijow a; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od StanisławowŁ, Buda­
peszta, Munkacsa, Ławocznego, Stryja. 1 a- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa. w Przeworsku od Tar­
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8.54 wieezói poc. osob. 1035 do Podgórza przyst 
W.uO „ „ n n n r, Płasz.
9.12 „ n n 34 „ Krakowa

z Oświęcima, ms połączenie w Oświęcimie od 
W iednia i W roctaw ia; w Spytkowicach od 
Sierszy-W odnej, Alwerni.

9.31 w iecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ n n r , *  n Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i K ijow a; w Borkach w iel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od K o­
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lw o­
w ie od ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyiowa w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej. Bełżca; w Przewor­
sku od Tarnobrzegu w Rzeszowie od Jasła; 
w Dęoicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rau o), Koszyc, 
Nowego S ącza , Stróż, od Chyrowa, Nowegc 
Zagórza. Jasła przez Stróże.

10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-przyst. 
10.53 „ „ „ „ z „ Płaszowe
11.05 w  nocy „ ,  4 s  i  Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pod­

górz e -P ła sz ów ; ma połączenie: w  how yn 
Sączn od Bnuapesztn, K oszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w  Kalwaryi od 

i Bielska i W adowic.

fielia clioiowla gołeM pcztawycii,
-asy „Antwerpskiej1- w Lisku, sprzedaje młode 
listonosze, w rozmaitych gatunkach, po 5 kor. 

za parę.
Na wystawach krajowych odznaczenia i do 

stawa dla c. i k. wojskowej stacyi gołęDi po­
cztowych w Przemyślu. 1694 3 3

A r t u r  Ś ląsk i.

A f t  i kŁ H  Hoff bauera, z me- 
K  U E  i r p i a i l  talową płytą— do 
sprzedania. —  J. W., Kraków, Pę- 
dzichów 11, parter na lewo. 1697 3 3

Interes modmairski'
egzystujący od kilkunastu lat w Kra­
kowie —  jest do sprzedania z powodu 
słabości. —  Adresu udzieli Biuro W. 
Pani Filipiny w Krakowie, ul. Flo­

ry ańska Nr. 21 1720 2 8

szykac

Wielkie wybierane, piękne
starannie opakowane, 

j  wysyła w 5-k lg . ko- 
h po kor. 3-72 opłatnie 1657 4 6

Adolf Hoffmann, NyiregyŁdza (W ęgry).

Park Krakuwski.
Dziś i codziennie 1658 3 o

Koncerty m u z ®  w o js t  
i Teatr EozM itaści.

Pierwszorzędny program 
Bliższe szczegóły podają afisze.

zastawione losy wyku­
pujemy i dopłacamy do 

pełnego kursu dziennego. Tesaroe losy 
tj. tesame seryo i numera odsprzedaje­
my na życzenie na dogodne spłaty mie­
sięczne z prawem grj bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych 
w ratach miesięcznych. Kupno i sprze- 
» daż efektów miesięczrycli.
‘ Dom bannowy

Schiitz I Chaics w t Lwowie, plac Maryacni 7 
(róg ulicy Kopernika). L705 2 0

Słynne brzytwy 
A r b e itz a  0h

z ostrzami 
sfeładanetmi 

2 , 3 ,  4 , 5 i 6 
ostrzami

i tejże firmy nożyki do nagniotków
poleca W .  K A L S K I ,

1666 handel żelaza, Kraków, 51 o

Morele (aprykozy)
wyborne, świeże rwane, zaleszczyckie, wysyła 
w koszykach 5-klg. po 3 kor 40 hal. opłatnie 
za zaliczką 1> K i n u  w łaściciel ogrodów 

1668 6 7 w  Z a le sz c z y k a c h .

Do egzaminu wstępnego
< Io  s z k ó l  ś r e d n i c h ,  tudzież uczniów 
mających p o p r a w k i  —  przygotowuje 
rutynowany pedagog-nauczyciel szkoły 
wj działów, i słuchacz filozofi.. 1677 3 3 
W iadomość w handlu p. Lubańskiego (Rynek).

Morele stynne
zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane, wysyła 
w 5 klgr. koszykach po 3 kor. 40 hąi franco 
za zaliczką j j  u  J £ o l Z S t e i n ,

1686 3 14 właściciel ogrodu w Zaleszczykach.

D i mojej fabryki
przyjmę za kaucyą p is a r z a ,  obezna­
nego z buchalteryą. Może być żouaty, 
jednak bezdzietny, gdyż niema w bli­
skość szkoły. 1714 3 3

‘ F p .  L e n  e r » t ,
Kraków, ul. Sławkowsko, 6.

L. 42942/903. 1717 2 2

O b w ieszczenie.

Nawozy sztuczneAlfons Gustodis,
W i e d e ń ,

Najstarszy specyalny Zakład  
d l a  T m d o w y  o k r ą g ł y c h

kominów fabrycznych,
obmurowania kotłów

i onflowy fundamentów' maszynowych.
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń z wszystkich części świata.
D ł u g o l e t n i e  p o r ę c z e n i e .  669 20 20

Generalna reprezentacya dla Galicyi
B R A C I A  S C H L E Y E N

we L W O W I E , P asaż IlaiiN iuana 5 ,  te le fo n  2 2 0 .

DCC
âskl fantazyjne, gumowe, skórzane i taśmowe — Klamry fantazyjne do ubierania pasków — Taśmy i Gumy na paski —  Guziki far tazyjne, i mecalowe.

perłowe, i rogowe — Klamerki —  Szpilki do kapeluszy ozdobne —  Podszewki Nici £  7 1 I ff l  I F R
i ^szełkie przybory do krawieezyzuy polecają po cenach najniższych i w wielkim w  borze I  U  l l  Łls 9  Iw I O l I i f  I L Ł I l  Rynek 8.

2)

3)

4)

5) 

«)

7)
8 )

Zgodnie z przepisem § 82 statutu 
miejskiego rozpisuje się niniejszem li 
cytacyę na dostawę płócien, drelichów, 
płóc!enek i koców, potrzebnych w roku 
1903 na ouzież, bieliznę i pościel dla 
miejskiego Domu kalek i nieuleczalnych 
pod wezwaniem św. Anny w Krakowie.

Mianowicie potrzeba:
1) drelichu szarego w paski na bluzy 

i spoanie (szer 98 cm.) 550 metr.; 
drelichu białego w paski na Kafta- 
nini i spódnice (szer. 98 cm.) 650 m.; 
płótna grubszego lnianego na ko­
szule (szer. 80 cm ) 1500 metr.; 
płótna bez szwu na prześcieradła 
(szer. 1'60 m.) 484 metr.; 
drelichu szarego grubego na sien­
niki (szer. 1T7 m.) 400 metr.; 
płócienka kolorowego na poszewki 
(szer. 75 cm.) 405 metr., 
płótna szarego ręcznikowego 145 m,; 
czysto wełnianych koców (dług 2 m., 
szer. 4;55 m., waga 6 klg.) 60 metr.

Oferty należycie ostemplowane i w o- 
pieczętow. kopercie z napisem: „Oferta 
ra dostawę dla miejskiego Domu kalek 
i nieuleczalnych w Krakowie" mają być 
wninsione do Magistratu najpóźniej do 
godz. 12ej w południe dnia 31go lipca 
1903 r. —  Do ofert należy dołączyć 
próbki każdego towaru w 3 gatunkach 
oraz kwit depozytowy Kasy miejskiej 
na 5%  wady urn (od sumy przypadają­
cej na podstawie podanych cen) zło­
żone w gotówce lub efektach, dających 
bezpieczeństwo pupilarne.

Termin dostawy towaru dni 30 od 
dnia zawiadomienia o przyjęciu oferty. 
Wypłata należytości nastąpi zaraz po 
dostawieniu towaru.

Szczegółowe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w biurze VI Wydz.ału 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Mćigisirat stoł, M .  miasta Krakowa,
dnia 27 czerwca 1903 r.

2 0 —3 0  koron
dziennego zarobku m ogą mieć iatwo podróżni 
agenci prze,” artykuł nie mający konkurencji, 
a bardzo pokupny. — Z głoszen ia : Franciszek 
Radeschinsky, Bielsko, Śiązk austr. 1693 2 5

Poszukuje sie agentów
do rozprzedaży maszyn do szycia. Pen- 
sya 720 kor. rocznie i prowizya. Kaucya 

bezwarunkowo wymagana. 
Zgłoszenia pod 1675 przyjmuje Ad- 

mmistracya „Nowej Reformy." 1675 3 3

L .  L U S E R A
plaster ai? turystów
Uznany za. najlepszy środek 

przeciw  nagniotkom , 
t w a r d e j  s k ó r z e  i t. p. 

U ló w n y  s k ł a d :
L. Schweiik’s Apothbke,

Wieu-Meidling.
<*<> N a l e ż y  ż ą d a ć :

L U S E R A  plastra dla turystów za kor. 1*20.
Do nabycia w aptekach : kraków W. R e­

dyk , K. W ig mi je 'Rki Lwów: J. Beiser, A 
Dlirhiir, S. II,vy, Dr H. Jiikoiasch, Dr J. Ruc- 
k e r ; Frzemyśl: F. M aszew ski; Tarnopol: L. 
Fleischmann, J)r J. Franzos, M. Krzyżanowski, 
Rzeszów: K. Karpiński; Tarnów J. Sokalski; 
Brody: L  Kallir. 778 16 30

S F  P o ż y c z a j  3 ?
jako kredyt osobisty na 5— 6%  dla 
wypłacalnych każdego stanu na Skrypt 
dłużny, zw-otne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach, pożyczki hipote­
czne na 4%  szybko. Pożądana kore- 
spondeneya niemiecka. J355 14 o

Bank bizomany iigyn., Bud?' 
pest, VII., Kiialy-utcza 49.

Centralne Biuro ogłoszeń, dzienników 
i uniwers. reklamy

A d o l f a  C l m l a w s k : e ^ o
w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13

(telefon 2432), 
przyjm uje ogłoszenia i prenumeratę na 
wszystkie czasopisma świata po zwy- 
kłycL enach; zamówienia na wyko­
nanie afiszów, szyldów, ilustracyj i t. d. 
przez pierwszorzędn. artystów Udziela 
autentycznych adresów. 375 9 o

1702 2 5
Filia Mleczarń: Przeworskiej

poleca

M a  s ł o  d t e s e r * .  i  c ł i e n n e ,

Superlosfaty z czyst. kości, mineralne i amoniakalne
oraz t

&ĄG3LKĘ KOSTNĄ
i 1184 2 6

M e  prawdziwe w ysoto procentowe
z dostawa niezwłoczną, z gwarancją na zawartość 

i jakość składników —  dostarcza najtaniej



Czwartek, 9 Lipca 1903. N O W A  R E F O R M A . Ni, 153. 8

I mr W stylu zakopiańskim. O S T R Z E Ż E N I E !
Innych magazynów fabryka w Krakowie nie posiada, tylno od 

strony pomnika M ickiewicza w Sukiennicach, obok cukierni

Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki Puszki na papierosy, Solniozki, Maselniczki, Cukierniczki, Nożyki do owoców . t. d
„ 1 , '  "TH ^  ^  ■■■■ UW „  " _  1 _  .  J ^  ^  -mm____ j vWielki wybór i s r y i » o ] b ó w  jakoLeż z Krakowa.

Poleca po cenach fabrycznych i6io 6 to

P i r o  bajowa F a ta a  t p Mt  plateiwanycii i sretmych: X / I .  E L I T *  w  K r a k O H i e .  Magazyn fabryczny tylto 08 stroi; pomnita I f a i a  ?  Miemisacli oto! m i m

T V K zyka iem ieckiego i
■  * ■ I *  w  X  1 *  funcusk iego u d z ie la
i65o i o 3 I o  r y a  D i t f n a i r e  

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II p.

Zakopane.
„ W a r s z a w ia n k a "  pensyonat Matyi 
DaiuelaJtowej przy ul. J a g ie llo ń s k ie j, 
umieszczony w nowej willi wśród lasu 
świerkowego. Pokoi 30 z werandami 
i balkonami, zwrócone do gór i słońca. 
Wodociągi. Konie na miejscu. Łazien­

ka. Kuchnia zdrowa i obfita. Chorych 
na giuźlicę nie przyjmuje się. Ceny 

przystępne. 1434 9 10

B IE L IZ N Ę  M ĘSK Ą <Ł Shuttleworth Ltc
ze s ły n n ą  m a r k ą  L w a

B L  J A K U B O W S K I
W  K R A K O W T F

poleca

Mapami własne, te jato zaopraae
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pi. Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższych:
Wyroby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. m e  8 8 
Naczynia i Zastaw y stołowe.

Osoby żądające u l g  w wypłatach, 
zecncą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

wyprodukowana z czystego żyta i słodu
żytniego.

Zarząd gorzelni dóbr Groitaice,
p .  B r z e z i e

wysyła takową f r a n c o  za pobraniem 
lub nadesłaniem należytości koiou rtH  
za 3»/9 1. 86°/0 w  ozdobnych flaszkach 
aptecznych. Dla większych ilości w be­
czkach odpowiednia zniżka. lńoe 9 o

ze słyn n ą marką

Lwa
se słyn n ą marką

Lwa
J® 3'  w wielkim wyborze poleca M A G A Z Y N

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w Krakowie, ul. Flory aóska 13.

Koszule białe gładkie złr. 1-25, 1-60, 2-—  i 2-30 
Koszule białe w plisy „ 2-—  i 2-50 
Koszule białe miękkie „ 1-60, 2-50 i 2-80
Koszule kolorowe „ P 7 5 , 2-— , 2-30, 2-5*0, 2 7 5  i 3-60
Koszule dla turystów „ 1-25, 2 ‘— , 2-50 i 3-50
Koszule nocne „ 1-65, 1-85 i 2-—
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1*— , 1-50 do 5-50 
K a l e s o n y .......................................................  1 -25 i 1-50.

Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 
Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp, 1474 5 10

Z a p a sy  w ie lk ie . —  C en y n is k ie , sta łe .

i  ■ U- n  języków włoskiego, an- 
l l l l I U l l l  gieiskiego i rosyjskiego.
Wszelkie t lo m u cz e iiid . Kraków, ul. 
Mikołafska Nr. 17, I. piętro . 1182 17 0

^  O C H ^ C

Ostrzeżenie!
— ©—

Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego —  
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
labryk' S. W . N ' e m o j o w  s k i e g o 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza prowincyonalni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
w» 'aniają się ul rżymy wać na skła- 
zie moje wyroby, pozamawiali u 

swoich dostawców papiery listowe 
z napisen „W yi-ób krajow y" i Pu­
bliczności żądającej wyrobów krajo­
wych , sprzedają jako tak ie, wpro­
wadzając ją W błąd. a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel­
ką krzywdę.

Oświadczam w ię c ,  że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów* listowych pod firmą ">• 
M7. N i e m o i o w s k i , że wszys^k n 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochroniijun; wszel­
kie więc wyroby papierowe bez po­
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„W yrób k ra jow y", nie są w  kraju 
w yrabiane, a c i , którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają, popeł­
niają nadużycie, które Publiczność 
powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 10 o

S. W. Niemojowski,
p ierw sza  w  k ra ju  fa b ry k a  

w y ro b ó w  z  papieru .

Z N A C Z N E

zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA

W K M C W I E ,  
u l .  G R O D Z K A  3 U ,

ma ia.s2.czyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n  i ż y l a  

c e n y : 
od koszuli . . . .
„ podkoszulka j 
„ kołnierza . . .
„ pary mankietów 
„ firanek białych 
„ „ kremów.

Bielizna po wypraniu wygląda 
1551 zupełnie jak nowa! 7 o

9 ct. 
6 „ 

I Ł  „ 
3 „ 

4 0  „  
50

H e r b a t a  z  B r o d ó w  Ł •  Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorą majowego, poleoa h a n d e l

'¥!? . A d a m o  ic  Ł.a
11 47 ow  B r o d a o h  na pograniozn rosyjskiom.

1 funt .,FamillJneJ“ bardzo dobrej  ......................... zlr. 1.40
1 runi „Melange de Moskau“  w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt „imporlai11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50

 I  . 1 fnnt „Okruchów1* i najlepszych herbat kwiatowych . 1’20
9  H erbata % B rod ów ! 9  Kawa Ceylon, znakomita, tranco 5 kiiu . . . 9'—
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Słynne w  swieole w o d j mineralne ze zdro jów :

VICHY
W łasność rządu francuskiego. 934 7 10

Zawsze należy zapytać się ordynujących lekarzy, z którego z trzech zdrojów 
O ó l i t i t i n a ,  t a r a n i l e - G r l l l e ,  I l ó p i i a l  pić naleiy.

" Dostać można we wszystkich handlach wód mineralnych 1 w aptekach.
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Podziw budzące. | ję 5 -6q 
B e z  k o n k u r e n c y i .

M I L I O N Y  D A M
używ a „F eeolln y ."

Z; pytajcie się »  .ego lekarza czy „F eeolln a11 
nie Jest najleuar m  kosmetykiem n s skórę, 

w łosy  1 zęby?
N a jb a rd z ie j n ie cz y s ta  tw a r z  

1 I brzydsze ręce nameraja natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez u ' s -

P F F m iw »T,ailie ” FEEULIN1 !„rŁbULINA ]es. mydłem złożonem z 42ch 
najszlachetniejszych i ,<*jświeższyoh ziół.

y’ v’szelkie zmarszczki i lałdy 
f i  ^  ńr7v nT ’ pryazc:ze> czerwoność nosa
M  “* ” reE0WH '

„FEEOLINA- stanowi najlepszy śr d k d 
pielęgnowania, czyszczeni - i upiększenia' w ło­
sów, zapobiega wypadaniu wfosów, łysieniu 
i chorobom głowy. ’

„FLLOLINA11 jest również najlepszym i nai. 
naturalniej, środkiem do czyszczenia zębów 

K to „FEEOLINY Używa re g u le  zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pisknym 

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zw rócit, gdyby Cokolw iek z FEEO_INV‘
nie był z ad ow olon ym ..Lena sztuki 1 K., 3 82 l.
K. 2-50, 6 szt. 4 K., 13 szt 7 K. Porto od je ­
dnaj sztuki 20 h., od 3 sztuk iw jz  60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

W ysyła gL skład M. FE1TI-, Wien, bezlrk , 
Mariahilferstrasse 38. 10<J-  6 6

Składy w K rakow ie: Skład głów ny: J. B a­
rak  i S p ., drognerya. ni. Szewska o ; Franci- 
szek Zopoth i Sp., drognerya, ni. Sienna 12; 
Apteka „pod Gwiazdą11 ni Floryansl 1 Józef 
Nowak (dawniej M. Doening), jerfum erya, R y­
nek g  17; M. Figiel, perfumerya, Rynek g  1. 20; 
K ot-pna Roman perfumerya, ul. Szewska 21, 
Reim i Sp., Rynek, „pod czarnym psem.

K 5 60. |

T jlto  ior. 5 1  tosztiijt prawili, sziajcatsti niklowy 
kotwicz zegarek r a m l i n  ..System RosskopfFateut."

Ten prawdziwy szwajcai-ski niklowy kotwicowy 
zegarek remontoar „System Rosskopf Patent" z pa­
tentowaną emaliowaną tarczą, wygląda, jak  rysunek 
obok, idzie 36 godzin, ma z poręczeniem dobrze idące 
wnętrze. Za każdy zegarek daje się 5-letnie poręcze­
nie na piśm ie, a wskutek swego zewnętrznego wy 
konania (bardzo silne prawdziwie niklowe koperty), 
nadaje się szczególnie tam, gdzie potrzeba mocnego 
zegarka i każdemu godzi się go polecić jak najlepie, 

Cena wras. z łańcuszkiem i pięk. futerałem tylko 
K 5 60. Przy zatupnie 2 zegarków naraz tylko po 5 E 

Daję te zegarki takżo na 8-dniową próbę, a jeśli 
się nic spodobają, przyjm uję je  po 8 dniach bez tru- 
uucści i odsyłam „apłaroną kwotę w całości napo’ .-ó t 
W ysyła  tylko za zaliczką 1. po o trzy m an i należytości

1C44 3 7 J ó z e f  S p l e r i ł T f l
w WIEDNIU, I., Poatgasae Nr. 2 -m.

rw Założone w 1882 roku

* TOWARZYSTWO TKACZY £
pod wtzwaniem św. Sylwestra

3 5 L«» P c z y n i e
poczta loco, obok Krosna,

o d z n a c z o n e  m e d a la m i  zasiiif/ i n a  w y s ta w a c h  w  U z e s z o io ic ,  J ‘ i z e in y ś lu ,  
h r a h o w i e  i  n a  p o w s z e c h n e j  n  y s ta u ń e  w e  L/w ow ie w  I S t i  t ,

poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby 
czysto lniane, jak: Płótna różnego gatunku od najcieńszych do naj­
grubszych na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewui sienniki, 
worki, ścierki do podłóg; Płocienka koiorowe w różnych deseniach, 
Dreliszki szare i kolorowe liberyjue; Dymy zwykłe i adamaszkowe; 
Roczniki zwykłe i adamaszkowe; Obrusy z serwetami w różnych 
deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, Jak również kolorowe; 
Chustki męskie i damskie białe; Ścierki szare w deseń, białe z brze­
gami kulorowemi; Fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici, 
ze szlakiem; Kapy na łóżka ; Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane; 
Szewioty (Zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimowe, różnego koloru 

i gatunku; i t. p, wyroby w zakres tkactwa wchodzące.
UWAGA ‘ Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, ani też 
nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład tylko w Korczynie (przy 

szkole zawodowej tkackiej) we własnej kamienicy.
Adres: Tow arzystw o Tkaczy pod w czw . ś. Sylwestra  

w  Korczynie kolo Krosna. 1463 9 10

firn Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko.
Dyrekcya.

lilia : K r a k ó w k R ynek 34
polecają na obecny sezon: 1579 5 o

kosiarki, żniwiarki, żniwiaiko-wiązałki 
Wood’a, grabiarki Tiger, Hollingsworth 

i  przetrząsacze do siana.
-1 ■ -  Cenniki darmo i optatnie = = = =

l "  I i -A T I  A V I1  zawiadowca
L ^ i U l l U l l l  folwarku i 2 chmie­
lam i. pragnie zmienić miejsce od Igo 
października lub wcześniej.—  Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Jan 
KA MIŃSK instruktor szkoły rolnicze; 
w Kohiernicach, o. p. Kęty. 1653 5 5

Dom z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod buaowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębioistwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tramwajowej —  jest 
do sprzedania. —  Wiadomość tam że. 

1086 20 0

L. 51142 B 903. 1695 3 3

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat król. stoi. miasta Krakowa 

rozpisuje ninieiszem publiczną oferto­
wą licytacyę na roboty przy budo­
wie m agazynu dekoracyi t e a t r a l -  
nycn przy ul. Radziwiłłowskiej, wyko­
nać się mającą, a to na roboty:

1) ziemskie, piwniczne i murarskie,
2) ciesielskie,
3) blacharskie,

z terminem n a  tiftień lO -g o  l ip c a  
. 9 0 3  r. d o  g o d z in y  12-e j w  p o ­
łu d n ie .

Wadyum wynoszące 5% ofertowanej 
sumy naiezy złożyć przed terminem li- 
cytacyi w Kasie miejskiej i wykazać 
się przy składaniu oferty kwitem de­
pozytowym.

Oferty zapieczętowane i stemplowane 
składać mają oferenci w Buaown - 
c tw ie  m ie js k ie m , gdzie się odbę­
dzie licytacya i gdzie w godzinach 
urzędowych rozpatrywać można plany, 
warunki licytacyjne i otrzymać wvka 
zy robót, służące za podstawę ofertom.
Magistrat stoi. król. miasta Krakuwa,

dnia 1 lipca 1903 r.

Li MI UUUi i l U 11 )H  U L iU i i
tylko z lepszego domu, przyj m’e rodz.na 
nrzędnicza. —  Kraków, Pedzichów 11, 
parter na lewo, czerwona latarnia. 1698

Pierwsze piętro
w domu przy ul. św. A n n y  Nr. 3, 
składające się z 7-miu dużych pokoi, 

j e s t  z a r a z , d o  v y n a j ę c i a .  
Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokata Dr. Doboszyńskiogo 
1540 przy ul. św. Anny Nr. 3. jo o

J a c e k  L u d w L n s k i
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. d.

Z  poważaniem

o o o o o o o o « x x x x

Kredyt pieniężny
do najwyższych kwot i,a skrypt dłnżny, dla 
wypłacalnych osób każdego stanu —  splata 

małemi ratami — p r o o e n t  5 ’ / ,% . 
P o ż y c z k i  b lp o t e o z i i e  na I.— II. miejsce —

1 p r o c e n t  3'lJlo- 
Zgłoszenia w jezykn niemieckim do L e s z a -  

m i i o l ó  e s  E a - .k D iz o m a .n y l l r o d a  B u a a -  
p e a t , V I .,  N - g y m e z o - n t o z a  2 7 . — (Marka 
na odpowiedź pożądana). 1624 5 6

Do mtgo handlu korzennego 
i materyaJów

przyjmę zdolnego p o m o c n i  k a  
handlowego jako magazyniera 1710 3 3

Fr. Lenert,
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Kanoelarya
C. K. NOTAFYUSZA 1699 s a

WiktoraBrzeskiego
przeniesioną została do domu 

przy ul. Jagiellońskiej 11.

L. 6016/1/903. 1690 3 S

OGŁOSZENIE L I C Y T M

O e r p i i ^ C y  n n 1527 8 24

j i A p e ł i i i a j i i

Z B R O D N I Ę
przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mcgu wynalazku. —  Bez operacyi. — Dos : • 
łem złoty medal! —  Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m .— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — B . C a r l  T i e s e i ,  
specyalista, Wiedeń, VL, Amorlingstrasse 19.

E. 3947. 1649 2 2

Doniesienie.
W  celu zabezpieczenia dzierżawy 

owsa, siana i słomy dla c. i k. woj­
ska w Bielsku załogą stojącego, na 
czas od 1 września 1903 r. do końca 
grudnia 1903 r. a względnie do końca 
września 1904 r., odbędzie się w c. i k 
magazynie żywności w Ołomuńcu roz­
prawa ofertowa dnia 13 lipca 1903 r.
0 godz. lOej przed południem.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej, w „Czasie"
1 w „Nowe; Reformie" z an.a 3 lipca 
1903 r.

Tesame warunki można przejrzeć 
w c, k. magazynach żywności w Kra­
kowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie, 
w c. i k. filialnych magazynach ży­
wności w Bochni i w Opawie, w Sta­
rostwach powiatowych, Towarzystwacn 
rolniczych, jakoteż w Izbach handlo­
wych i przemysłowych, leżących w o- 
brębie c. i k. I. korpusu.

2 c. i k. Intenuentury I. korpusu.

Magistrat król. stoł. miasta Krakowa 
rozpisuje nimejszem publiczną oferto­
wą licytacyę na przebudowę wy­
chodków w szkole miejskiej ś. Scho­
lastyki , dokonać się mającą w ciągu 
wakacyj szkolnych.

Przedmiot licytacyi stanowią:
1) roboty murarskie,
2) roboty ciesielskie,
3) roboty stolarskie,
4) roboty blacharskie,
5) roboty instalatorskie

Na kazaą z robót można oferować 
osobno.

Termin licytacyi wyznacza się na 
tizień 9 lipca 1903 r., godzinę 
12tą w południc , w biurze Badc - 
wnictwa miejskiego.

Przed lirytacyą należy w Kasie miej- 
sk.ej złożyć wadyum wynoszące 5% 
oferowanej sumy i wykazać się przed 
składaniem oferty kwitem depozyto­
wym. W  Budownictwie miejsKiem mo­
żna przeglądać plan budowy, warunki 
licytacyjne > i otrzymać wykaz robót, 
stanowiący podstawę dla robót.

Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa,

dnia 1 lipca 1903 r.

L. 1763. 1704 2 3

KGNKURS.
Celem obsadzenia prowizorycznie 

opróżnionej posady weterynarza  
miejskiego z płacą roczną 1200 
koron, która później może być pod­
wyższoną —  rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 1 5 g o  lipca 
1903  r.

Ubiegający się o tę posadę winni 
swe podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dyplom lekarza weterynaryi 
i dowód stwierdzający dotychczaso­
we zajęcie —  wnieść do tutejszego 
Magistratu.

M a g is tra t  w Ż y w cu ,
dnia 4 lipca 1903 r.

Burmistrz: Studencki.

N A  S E Z O N  L E T N I  NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

poleea
S K Ł  J T L 7  ^  A . P T E C Z M Y  

K A . R ] V I £ : X i I C K : i T  1 5 .



6 Kr 153. N O W A & E f  0  f i  M A . Czwartek. 9 Lipca 1903.

P i s r w s s y  g a l i c y j s k i  
D O M  d l a  S I E M I A N

we Lwowie

•tworzył w Kralowie Reprezentacje 
przy ol. Szowsttoj L 2

i poleca 1523 12 15 

Maszyny rolnicze słynnej fabryki 
E. Kiihne, Moson;

Maszyny żniwne Mc. Cormicka 
z Chicago;

Przyrządy mleczarskie Korona
Syenska Centrifug Aktie Bolaget; 

Garnitury parowe Nicholsona; 
Motory benzynowe i spirytusowe

„G nom 44 z Obemrsel;
Sadzowniki do ziemiaków Aspin- 

wall M fg. Co. z Jackson U. S. A . 
Korczowniki Chamberlain M fg. Co 

Olean i t. d. i t. d.
Własna fabryka mączki z krwi, 

wszelkie nawozy sztuczne.
H T  Poszanuje się zdom yoh  agentów

K S I Ę G A  R N I A .

G. C e M l i m  i Sr. i  M o w i e
otrzymała na skład główny nowość:

Listy rosyjskie
(Rosyjskie polonofilstwo i słowianofil- 
stwo. Września w opinii rosyjskiej. 
Sprawa Stachowicza i legalna opozy­
c ja  Cerkiew a senty. Obrazki z życia 

duchowieństwa prawosławnego).
Cena egzemplarza 1 kor, 50 h.

1722 1 5

0 =

Kurs prywatny.
D o e g z a m in u  z  r a c h u n k o w o  ś o i

p ań stw ow ej, bu rh a itery . p o jed . .  p o ­
dw ójn e j, p rzy g o tow u je  p od  gw aran- 
cyą  zd an ia  w najkrótszym  cz a u e , za 
skrom n em  w ynagrodzeniem  1726 1 0

H en ryk  Gottlieb, 
rut eg i. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 

Dietlowskiej L. 68, drugie piętro.
M H  Dla Pań nauka oddzielnie.

O

Obwieszczenie.
Goiim  miasta Krakowa poszukuie 

do wynajęcia od Igo września ewen­
tualnie od Igo października b, r. na 
pomieszczenie szkoły ludowej l o k a l u  
w śródmieściu, lab w pizyległych do 
środmifcśc’ a ulicach.

Lokal ma się składać z 6ciu do 7mm 
obszernych sal, odpowiednich na klasy, 
pokoju na kancelaryę i pokoju z ku­
chnią na mieszkanie tereyana.

Oferty należy wnieść w krótkiej dro­
dze do Wydziału IV. Magistratu (Ry­
nek gł. L. 19, II. piętro) jak najspie­
szniej , a najpóźniej do dnia Igo sier­
pnia 1903 r. 1725 1 3

KOMITET
c. t  Towarzystwa m u .  lallc.

we Lwewie
ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę referenta dla spraw  
ekonomiczno-rolniczych przy 
biurze Komitetu we Lwowie. Do 
zakresu obowiązków referenta wcho­
dzą: przeprowadzanie badań i w y­
gotowywanie referatów z zakresu 
gospodarstwa krajow ego, ekonom" 
rolniczej i t. p , mających służyć za 
materyał przygotowawczy dla prac 
Komitetu; prowadzenie biura staty­
stycznego, oraz redakeya czasopisma 

„ R olnik .44
Kandydaci poniżej lat 40 , posia­

dający ukończone stndya uniwersy­
teckie , wykształcenie w kierunku 
ekonomiczno - prawniczym , prakty­
czną znajomość rolniczego zawodu, 
oraz dokładną znajomość języka nie­
mieckiego , zechcą nadsyłać podania 
oraz swe curiculum - \ itae i prace 
naukowe drukiem ogłaszane na ręce 
Prezesa Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospod. we Lwowie przy ul. Słowa­
ckiego L . 8, który udzieli listownie 
bliższych informacyj co do warun­
ków. W ysokość płacy początkowej 
zależną jest od kwalifikacyi. Ter­
min wnoszenia podań do dnia 1 
października 1903  r. itoi i 2

Prezes c. k. Towarzystwa gospod : 
Kozłowski. 

dekretarz: Skroehowski.

f  PRACO fHI SUKIEN DAMSKICH
udzielam 1 e K c y i k r O j U  systemem 
francuskim, oraz najświeższym wiedeń­
skim, udzielam również w domach pry­

watnych. 1240 10 10
FLORA w Krakowie, Podwale 13.

Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galicyę

F a t t i n g e r a  s u c h a r ó  w
dla psów i t. p. wyrobów.

PASTY, KREMY
do czarnych i kolor.

bucików. 
Buciki Teumsowe 

i gim Kalosze.

Efeim i Spółka
Rynek L. 37, KRAKÓW, linia A - 3

POLECAJA:

Nowość: Pastele olejne Raffaelli. 
Farby olejne i akwarelowe

do m alowań artystycznych . 
Przybory i wzory d o  r y s o w a n i a  

i m a l o w a n i a .  1634 2 9

Przybory d o  r y b o ł ó w s t w a ,
w  wielkim wyborze.

P rzy rzą d y  g im n a sty czn e .
H a m a k i  i H u ś t a w k i  ogrodowe. 

P J ki ręczne i nożne. Tornistry dla turystów.

S z ta lu g i  polne, T t lo k i  do szkiców. 
P a r a s o le  dla PP. malarzy. 

N e c e s r e r  y  i R z e m y k i  podróżne.
F k a sx k i ; Ei tu bk i do podróży. 

Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli.

LAWN-TENNIS
K rok iety .

i M i w i e  do tychże. 
Kule i Kije bilardowe.

Szczoteczki do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka, Gąbki toaletowe. 

Puszki i Łabędzik! do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 

W szelkiego rodzaju  przybory toaletowe.

M y d ł a  z fabryk „Tlen44 we Lwowie
i Fr. Pulsa w Warszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
Wody kolońskie i Perfumy z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

Wanny’, lFicilni«;e, P o d u s z k i
gumowe.

Wyroby kauczukowe i gumowe do i
celów chirurgicznych i sanitarnych. 

Zabawki j I.alki gumowe.

S Y E O P  P A C t T J A T O O
środek do czyszczenia krw i

wyrabiany od roku 1838
przez Prof. Girolamo P&gliano,

Florencya, via Pandaltini (Włochy).
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
sio 29 ioo Ala (Tyrol połud.)

n r  &  i p -

s u f i t o w ą ,

Z  a .1  u  z  y  e
każdego systemu,

A . K r z y s z t o f o w ie
we Lwowie, hotei Georgea,,

Wielki skład: lYIateryj meblowych, 
Dywanów, Portyer, Firanek iip.

fltfg W zory  w ysyłam  op ia tn ie . Hgfcj 1345 8 0

'1
Pokoje od 50 cnt. —  „Pension" od 3 
złr. dziennie. —  Kuchnia wyśmienita.— 
Sala halowa. —  Czytelnia. —  Fortepian 

Bechsteina i t. d. 1627 4 4

PIĘKNOŚĆ N I E M I M 4
otrzym nie się przez użycie I S y d la  g lJ o e r y -  
n o w o - b s n e c e s o w e g o  J. W i ś n l a w j i  ia g c ,  
które nsnwa piegi, liszaje, wągry I wszoIWe 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w i  Droguerya pod firmą 

J. W iśniew ski, obecnie k . Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w B o o h n l  Jan Mi shnik, drognerya; w e Ł w o  
w io Alfred Beaoouk, al. Hetmańska Nr. 4.

Z powodu licznyen podrabiań uprasza s: ę wy 
raźnie żądać „M ydła Jakóba W isn iew stiego, 
magistra farraaeyi.“ 351 40 0

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe ; Perfumerye
A l  Z^den artykuł toaletowy
j l u t l l w u L L  nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z Antilentilią. 
Środek ten otrzymany z odświeżających “UDstan- 
cyj. usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d,, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

Ekstrakt orzeońowy
piowiałym po kilkakrotnem nżyciu przywraca 
piękny kolor, me farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem  tego znakomitego 
środka odzyskają pierwotną barwę. — Cena 

flakona 2 K.

M v i ś l n  W f  ' i n <  Odznacza się nadzwy- 
" i j  1 U  u f  C u U m . czajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy. —  Cena 2 K .

Fnder salicylowy KeŁwj
rzaniu nóg. — Cena pudełku 50 hal. i 1 K.

pach 
Fla­

kon K  1-20

T47 i n i  i  Tl 'usuwa pocenie się rąk i 
I I  l U i l l l  i nieprzyjemną woń potu. —

W a t a n ł i i n  w ftrzvmcA  najsilniejsze w y­
l i  (K SF l l l l l  padanie włosów, cebulki wło­
sowe wzm ecnia i do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza Cena flakonu K 3 20 i K 6.

1117 Ihnatowicz 1 11 o

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 x plac Maryacki 11. — 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. —  III. W Przemyślu ulica Franciszkańska bp. 24.

W

* Wezwanie
DO DOIIBOWOLNEJ KONWEESYI:

5' o pożyczki pierwszeństwa z roku 1870, J. emisyi
w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zł. 1 7 ,5 6 1 .0 0 0  va srebrze (czyli koron 3 5 .1 2 2 .0 0 0 )
i 5°a pożyczki pierwszeństwa z reku 1878 II. eroisyi

w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zł. 2 .6 5 6 .4 0 0  w srebrze (czyli korM  5 ,3 1 6 .7 0 0 )
j ł s l  1 2 0 1 ° '

15
110 
2 O m  i

pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.
n M

•M f-
Korw ertujący otrzymuje przeto za każdą dostarczoną obligacyę 5 %  p o ż y c z !i , ogółem 

nominalną kwutę 482  kor w obligacyacli o procentowaniu bieżącem w  stosunku ę l/2 ott sta, 
począwszy od dnia Igo rnarca 1903 r., a mianowicie: odstemplowaną na takież oprocentowanie 
pierwotną

obligacyę imiennej wartości . . 400  kor.
tudzież c ł o j i l u f " ^  w wysokości 82 kor.

również w obiigacyach 3 l/2°/0 potyczki pierwszeństwa pieiw szej węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej , emisyi z roku 1903.

O ile przypadające wedle powyższych postanowień na rzecz konwertującego dopłaty 
w 3 l/ 2° /0 pożyczce nie dadzą się w s z t u k a c h  e f e k t y w n  y c h  uskutecznić, 
zostanie ich w artość , wedle każdoi ześnie notowanego ostatniego kursu p ien iężnego, wraz z na- 
leżytością za kupon bieżący od dnia Igo  marca 1903  i. w gotówce wypłaconą.

Konwersyę tę uskutecznia się do dnia £0 iipca
b. r. włącznie.

Powołując się na szczegółowy prospekt, ogłoszony przez c. k. Administracyę Państwa, 
Pierwszą galicyjsko-w ęgierską kolej żelazną i Union-Bank w „G azecie L w ow sk iej14 z dnia 4go 
b. m. Nr. 1 5 0 ,  ogłasza niniejszem Ł » a n k  k n a j o w y  w e  Ł r s a r o t K r i e  ,  iż 
z m ocy upoważnienia przeprowadza w y ł ą c z n i e  tę konwersyę w Galicyi i udziela 
interesowanym potrzebnych informacyj. 1703

W e Lwów ie, w lipcu 1903 r.

H a  n i ' ;  l a  j

Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wieftieu Księstw R m s t o

OPUŚCIŁA PRASĘ 
najnowsza powieść "współczesna, na 

t ł u . stosunków rosyjskich, 
pod tytułem :

Srósz Wasilewicz fonów
napisał

J ó z e f  G l a d a .
Cena 4 korony. 1555 3 10 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

m

f
Roman Jan Marek
D r praw, kandydat adwokacki,

zaopatrzony iw. Sakramentami, po 
długich cierpieniach, zmarł dnia 7 

lipca 1903 r. w 36 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
dnia 9 lipca 1903 r. o godz. 5ej 
po południu z domu przy ul. Nad 
Rudawą Nr. 3, na który •odzina 
zaprasza Znajomych i Kolegów 

zmarłego. 1728

F.E . Zajanzofc i Laafcosz
poleca

Sukna i Sieraozki na liberyę, 
pokrycia powcz„ i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
w yrobu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, Derki, F łlee dyw anow e, FI? ele
wstąpiono, W ełnę do watowania i wszelkie 

Podjzew ki. 1049 21 O

w Krakowie, Ryaek A-B L. 44, 
iiw we Lwowie, ul Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i droirazgowej.

W  k o m is . Z a k ła d zie  •
S F R 2 . E D A Z Y  i K U P N A

H  T e l e a d s n i c k i e j
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

można tanio n a b y ć : Garn'tnry m ebli, Forte- 
piana, Pianinb, kilka Sypialni stylowych orze­
chowych i m achoniow ych, Kredensa,. Stoły do 
jadalń (1 na 30 osób ), Obrazy, Broń staroż., 
Inżuteryę, Kaseta srebrna na 12 osób, Brylanty, 
T)ywauy perskie i ang., Porcelanę saską, R ogi 
je len ie , Cfaruerobę damską i męską, Mundury 
urzędnicze i wojskowe, oraz różne przedmioty 

antyk i nowe. 1305 8 O ( 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

Fabryka gipsu
do sprzedania łub do wydzierżawienia 
wraz z gruntami gipsowemi. —  W ia­
domość u właściciela Fr. LENERTA, 
Krakuw, ul. Sławkowska 6 1709 3 e

ń ,  Z i e l i ń s k i ,
mm\l i optyir n Mowie, Ma A-B. 3!

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h  ,
U ra p to fo u y  po 100 i 150 kor. —  

koncertowe pc 200 i 300 kor.
P ^ y ty  do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca n również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

Wykonuje wszelkie instalacje ele­
ktrycznych dzwonko w , telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną s z lif ie rn ię  s z k ie ł  
o p t y c z n y c h ,  zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24
godzin. 941 68 o

♦
a
❖

- a ^ a +

W c. k. rząd. upraw. Zakładzie wojskowt-naukowym
emeryt, rotmitrza A d o lfa  I fo rn b e rg e r a  w K r a k o w ie , rozpoczynają się 
nowe k u r s a  p rzygotow aw cze wstępne i główne do egzaminu kwalifika­
cyjnego dla je d n o ro c zn e j s łu żb y  w ojsk ow ej ( I n t e l l i g e n z -  

p p i i f u n g )  w dniu 1 w rześnia  IJiOS r.
Wytrawne siły nauczycielskie, znakomite rezultaty egzaminacyjne, tauia 

nauka, wygodny J *cn syon at, zaopatrzony w ilustrowane pisma w różnych 
językach, oraz w dzienniki, fortepian, gry towa-zyskie itp., staranna opieka 
rodzicielska, ścisły nadzór lekarski, vłasna łazienka itp., nadają „Instytutowi44 
znamię p ierw szorzęd n ego  Z a k ła d u .

Z a k ła d  wojskowo-naukowy w Krakowie przygotowuje kandyda­
tów, posiadających wymagane kwalifikacye, również do bezpośredniego egza­
minu cadeckiegi , bez potrzeby poprzedniego uczęszczania do jakiejkol- 
wiekbądz szkoły wojskowej, jak niemniej przygotowuje do wszelkich innych 
egzaminów wojskowych. —  Dokładnych wyjaśnień udziela Dyrekcya Za- 
kiadu przy ul. Karmelickiej L. 24

Z tym Zakładem połączone jest Biuro informacyjne dla wszel­
kich spraw wojskowych, koncesyonowane przez c k. Władze wojskowe 
i cywilne. - 1727 i 6

< H K > y r - v - ,t ,!CTT w 7 iM  n i" 11 * *  > '■ i  e a a e

M a  n a le w k i
dostarcza c. k. uprzyw. ratinorya spirytusu

JL Mkąm Syna i  M e  przy
założona w r. 1836 

(dyplomy honorowe, złote medale i odznaczenia na wszystkich
większych vTystawach), 

najcelniejszego, zupełnie bezwonnegc, a przez wszystkich fachowców’ 
za chemicznie zupełnie czysty uznanego, spirytusu pasteury-

zowanego

A l c o o l  p a s t e u r i s ć
po cenie najtańszej , w  każdej ilości , począwszy od blaszanej flaszki 

pięcio - litrowej (przesyłka pocztowa).
Największą zaletą spirytusu tego jest, iż nalewki otrzymują od 

początku smak aromatyczny, który trwale zachowują. 1583 9 to

Z D ulkam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w  A i.d  cw ie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L.  K. Górski


